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Dymisja gabinetu p. Walerego Stawka 
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI NA CZELE NOWEGO RZĄDU 

11 Wmziwy doaau*: 
Sławek udał sio 

flrczoraj o 12.30 na Zamek, gdzie 
•ostał przyjęty przez p. Prezy-
itenta Rzeczypoepolltej aa roz-
Mowle, która de przeciągnęła 
gza* dłuższy. 4 
I Po powrocie do prezydium Ra 
By ministrów premjer Stawek 
cwetał na godt. 5.3* posiedzenie 
Rady gabinetowe). 
i' Na * minut wcześniel Ł l o 
godz. 5.10 przybył do prezydjuut 
Rady ministrów Marszalek PII-
•ndskl w towarzystwie ppłk. 
Becka I udał się do gabinetu pre­
miera Stawka. „.• 
\- Posiedzenie Rady gabinetowej 
it udziałem Marszałka Piłsud­
skiego rozpoczęto ale o 5.30 I 
trwało mm. '48. «\ *. «. •** 
ii iWkrótce po posiedzenia mlnl-
etrowie opuścili gmach prezy­
dium Rady ministrów, pozostał 
Jedynie Marszałek Piłsudski • 

go wyjechał na Zamek celem I mis! gabinetu. ^'dOPJnWt I ttenajecego premiera za powód Mery Sławek uznał za 
zgłoszenia p. Prezydentowi dy-l Z kół zbliżonych de osoby a-l Jego dymisji podają, ze pik. Wa-I ae poświecić cala swoja 

OŚWIADCZENIE MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
Wszyscy ministrowie pozostają na stanowiskach 

Pułkownik Beck mlnlitr«m IMB taki w prezydium Rady ministrów l - WARSZAWA, 23.8; 
Wieczorem o godz. 21 wydany 

został przez kancelarie cywilną 
Zamku następujący komunikat: 

„Pan Prezydent wobec zamia­
ru, prezes- Rady . ministrów pic. 
Sławka., podania sle do dymisji 
zaprosił -do siebie o godz. 1-ej po 
południu Pana Marszalka Pilsud 
skfego i Jak to zwykle czynią w 
podobnych sytuacjach, zapropo­
nował mu objecie prezesury 
rządu. - - r 

Pan Marszałek' Piłsudski od­
powiedział: „Oceniam najzupeł­
niej motywy płk. Sławka. Naj­
bardziej zaś mi sic podoba to, ze 
nie chce on być „Madchen flir 
alles". Sam taką „Madchen fur 
alles" być nie mogę I dlatego po­
szukam systemu pracy zarówno 
z Panami Kolegami Ministrami, 
których zmieniać nie chce, jak 
specjalnie, z ministrem skarbu, 
tak, abym mógł znaleźć ułatwie­
nie swojej pracy Jako prezes ga 
blnetu. Omówię to późnie] szcze 
gółowo z Panem Prezydentem". 

Pan Marszałek Piłsudski za­
znaczył przytem, że ze względu 
na to, Iz dziś Jest sobota nie o-
biecuje dać odpowiedzi Panu Pre 
zydentowł przed poniedział­
kiem". 

Równocześnie wydany kottał 
przez- wydział prasowy Prezy 
djum Rady ministrów komunikat 
następujący: 

„O godz. 5 I pół po pol. zebra­
ła sl« Rada gabinetowa, na któ­
re] pan premier Sławek powiado­
mił kolegów s gabinetu o posta­
nowieniu podania sle do dymisji 
wraz z całym gabinetem na t co 
uzyskał zgodę panów ministrów. 

Następnie pan Marszalek Pił­
sudski zaznajomił Rade gabineto 

Mowy biskup sandomierski 
ta. W BfMbłiw Jtslfckl z Łodzi 

Ojciec święty Plus XI miano­
wał biskupem-ordynarjuszem dle 
cezjl sandomierskiej ks. prałata 
Włodzimierza Bronisława Jasiń­
skiego, dotychczasowego rektora 
Sermnarkim duchownego w Ło­
dzi, kanonika gremialnego kate­
dry łódzkiej 1 kanonika honorowe 
go kaliskiego. 

Ks. biskup nominał Jasiński u-
rodzlł sie dn. 12 czerwca 1873 r. 
we Włocławku. Po ukończeniu se 

młnarjum duchownego we Wło­
cławku, wyższe studia odbywał 
w Akademjl Petersburskiej. W 
dniu 13 października 1895 r. wy­
świecony został na kapłana. 

Nowy biskup znany Jest ogóło­
wi, a szczególnie w Piotrkowie, 
oraz w diecezjach włocławskie] 1 
łódzkiej. Jako gorliwy kapłan, e-
nergtczny działacz na niwie spo­
łecznej 1 Jako znakomity mówca. 

wg z Treścią rozmowy 1 panem 
Prezydentem Rzeczypospolitej. 

Pan Marszalek oświadczył, ze 
w razie przyjęcia szełostwa rzą­
du pragnie zachować nadal współ 
prace wszystkich ministrów z ga 
blnetu pana Walerego Sławka. 

W związku ze swą metodą pra 
cy pan Marszalek zaznaczył, ze 
zamierza powołać do rządu w 
charakterze ministra bez teki w 
Prezydium Rady ministrów swe 
go dotychczasowego pomocnika 
ppłk. Becka. • 

Zamierzając poświecić swą" pra 
ce zagadnieniom najistotniej­
szym, pan Marszałek Piłsudski 
pragnąłby załatwiania Ich w bez-
pośrednlem zetknięciu z kierow­
nikami resortów, pozostawiając 
posiedzeniom Rady mirJsfrów 
spławy ogólnego znaczen'a. 

Ostateczna decyzja co cło ob­
jęcia szefostwa rządu przez pa­
na Marszałka będzie powzięła w 
poniedziałek na konferencji u pa­
na Prezydenta Rzeczypospoli­
tej". 

Niemieckie wykręty i komeotane 
• oficerach Refcksewfcnr u mmtwtmk czetimtaradrka 

Zgromadzonym dziennikarzom 
zapowiedziano wydanie ważne­
go komunikatu. 
t Jak się stało wkrótce wlado-
mera na posiedzeniu Rady gabi­
netowej zapadła uchwała, U 
kabinet p. Walerego Sławka •-
stepuje ! dziś Jeszcze złoży pro-
Ibę o dymisję na ręce Prezyden­
ta Rzeczypospolitej. 
k Równocześnie stało sle wiano 
M n , *e prezesurę .nowego ga­
binetu obejmuje osobiście Mar-
szałek Plłsadskf. 
I O godz. 7-eJ min. 10 Marsza­
łek Piłsudski opuścił gmach pre 
tydjum Rady ministrów odpro­
wadzony aż do drzwi przez pre­
miera Sławka. 
f .W chwilę później o godz. 7.1S 

Kmjer Sławek w towarzystwie 
retarza por. Szczenlowskle-

WARSZAWA", 23.8. 
Podaną przez nas wiadomość o 

udziale oficerów slutby czynnej 
Relchswehry niemieckiej w tego­
rocznych manewrach , wo|sko-
wych czeskosłowackfcti powtó̂ -
rzyła cala prasa niemiecka, opa­
trując Ją mniej lub więcej wy­
brednymi komentarzami. . 

Niemcy Jednak przyznają fakt, 
ze wymienieni przez nas oficero­
wie major Mannstein Lewiński 1 
kapitan Toussalnr. rzeczywiście 
wyjeżdżają do Czechosłowacji, ce 
lem wzięcia udziału w manewrach r 

wojskowych, w charakterze nrisjł 

zapSenTprm s ^ g i u e m f e ? 

'Niemców -*nle stoi v l i S E 
llzji.z postanowlenUml' traktatu 
wersalskiego. zabraniającego 
Niemcom przyjmowania 1 wysy­
łania zagranice Jakichkolwiek mi­
sy) wojskowych. 

Zainteresowane mocarstwa, któ 
re podpisały traktat wersalski, za 
biorą zapewne w dniach najbliż­
szych głos w tej sprawie,, • 

Jliemiecki lot do taeryki 
Start z Grenladll do Kaaadr 

LONDYN, 22.8 — Teł. wt. -
Z Montrealu donoszą, że lotnik 
niemiecki Oronau, który zupeł­
nie niespodziewanie podjął lot 
do Ameryki I wczoraj wylądo­

wał na Grenlandii, 'dziś* po połu­
dniu wystartował do dalszego lo 
tu do Kanady drogą na Labra­
dor. (rs), _. 

Ustąpienie prezydenta Caloadra 
z polsko-iienledclel komisji • t e z s n j 

kmdra, mianowanie Jednali prezy BERLIN. 22.8. — TeL wl 
Z Genewy donoszą, ie prezydent 
polsko - niemieckie] komis]! roz­
jemczej na Górnym Śląsku p. Ca 
ionder w piśmie, skierowanem 
do generalnego sekretarza Ligi 
Narodów, zgłasza swoje ustąpie­
nie z kończącym się w lipcu 1931 
okresem Jego urzędowania. Ca-
londer uzasadnia swoją decyzję 
stosunkami rodzinneml. Pozosta 
wal on na dotychczasowem sta­
nowisku od r. 1922. 

W kołach Ligi Narodów Uczą 
się z tern, że Już na wrześniowej 
sesji Ligi członkowie Rady będą 
omawiali sprawę następcy p. Ca-

- K -
Ku czci iw. Stefana 

•.' 

V.r*>co«U Btocniii relUcwtuni po l i « b Króla 1 twiifjm FHanato Wtsi|r 

denta komisji mieszanej nastąpi 
dopiero aa sesji styczniowej Ra­
dy LIgL 

Zalana konstytucji w. m. Gdańska 
aa WROMOWOJ sosłl Rody Ligi Narodów 

łla eesft wrześniowe] Rady Li­
gi Narodów rozpatrywana będzie 

minister spraw, zagranicznych 
*WWWeJ Brytanii pTllenderson, 

Według projektu senat wolne­
go miasta Gdańska, stanowiący 
właściwie rząd gdański ma ulec 
redukcji liczebnej. Zamiast 22 
członków senatu, z których 8 wy 
blerano na okres czteroletni, se­
nat gdański liczyć ma według pro 
Jektu nowej konstytucji tylko 12 
członków z nieokreślonym cza-

Nafta* Zaleski I 3 ministrów petoomoawh 
w DolskloJ delegacji do Genewy 

WARSZAWA'. 23JL 
Skład 'delegacji polskie], która 

udaje się do Genewy na wrze-

sem trwania Ich' mandatów. Zna­
czy to, że nowy senat będzie cał­
kowicie zależny od votum zasJa-
nłaze strony sejmu gdańskego, 
czyli Volkstagu. 
. Również liczba posłów do sej­

mu gdańskiego ulegnie redukcji 
ze '20 do 72. Wobec tego, że pro 
Jekt ten przyczyni się do demo­
kratyzacji stosunków politycz­
nych w Gdańsku, — zmiana kon­
stytucji zduńskiej zostanie nie­
chybnie zatwierdzona przez Radę 
Ligi Narodów, i "-» u 

śniowe, 11 zgromadzenie Ligi Na 
rodów Jest następujący: mm. Za 
leski. min. Sokal 1 wicemarsza­
łek Senatu Gliwic, b. mm. Chodź 

ko, poseł polski w BerMe Mo­
dzelewski, poseł polski w Sofii 
Tarnowski, min. Szumlakowskl, 
naczelnicy wydziałów w M. S. 
Z.: Chrzanowski. Roman 1 Soko­
łowski, . 

I cna pracom związanym z pro* 
zewrą Bezpartyjnego Biota 
Współpracy z Rządem. 

W posiedzeniu Rady gabineto* 
wej wziął również udział szef 
gabinetu politycznego prezy­
dium Rady ministrów płk. Scba« 

Nie Jest wykluczone, ze do 
czasu mianowania nowego pre­
zesa Rady ministrów uplymo 
dzleti lub dwa r te Prezydent! 
Rzeczypoeppllte] o z u u stoso­
wne szczegółowo zbadać tytan* 
cję. powierzając tymczasowo: 
sprawowanie rządów 'dotycłH 
czasowym ministrom. 

. .; ' W " 
Z Zamku p. premier W. Sta* 

wek powrócił o.g. 71 pól wlecą, 
Pan Prezydent dyndaJe pnyi 

Jął, poruczając protonowi Radu 
nualstrow I i wszystkim mml* 
•tron dalsze kleruwidctwo! 
spraw państwowych aż do chwl 
U powołania nowego nada, n 

wmmmmmf 

30 amerykańskich ekonomistów w Warszawie 
i wizyto w dradze powrotnej z Moskwy 

WARSZAWA', 23.8. 
Do Warszawy przybywa dziś 

wycieczka trzydziestu kilku eko 

Niezwykła napali organ* awjawittw 
Ojca 

KaloItcSa agencja prasowa do­
nosi: 

W dodatku do urzędowego or­
ganu marjawltów „Królestwo Bo 
że na ziemi" p. Ł „Głos Praw­
dy" w n-rze 32 z dn. 7-go b. m. 
na str. 175 Jest zamieszczony 
wiersz „Papieski konkordat", za 
czynający się od słów: 

„Szarpią. Clę, Polsko, 
watykańskie szpony, 

Rwą Clę, o Polsko, Jak kruki 
padlinę,... 

a dalej są takie słowa 1 treść. 
że wiersz ten mógłby: z po wodze 

niem byc" przedrukowany w so­
wieckim bezbożniku. 

W dodatku tej samej nazwy z 
dn. 14 sierpnia nr. 33 na str. 184, 
zamieszczona Jest „Litanja do 
Ojca Św.", a w niej wezwania: 

„Mistrzu karjery światowej". 
„Mistrzu kłamstwa I obłudy". 
O głowach państw zaprzyjaź­

nionych z Polską nie wolno dru­
kować bezkarnie takich beze­
ceństw, dlatego też opmja kato­
licka polska ma prawo żądać u-
krócenla takich występów w sto 
sunku de papieża. 

w oaodko 
Kościelny koSc 

ocalenie dzwonnika 
ŁÓDZ, 23J. Kościelny kościo­

ła Najświętsze] Marjl Panny w 
Łodzi Stawahkl. wchodząc na 
dzwonnicę, potknął sle 1 spadł z 
5-go pietra. Spadając, zaczepił 
się o Balkonik 3-g» piętra, dzięki 

Dlatego o'efra 
czemu doznał tylko ogólnych po 
tłuczeń 1 złamania nogi. Prze­
wieziono go do szpitala. Życiu 
Jego nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. (PAT). 

W 
Fałszywe wyroki sa l i biskupiego 

o •afewatoiMB BMtteawwe dle a l t * r o z w o d o w i 
W ostatnich czasach w urzę­

dach stanu cywilnego pojawiły 
się wyroki trybunału greckoka­
tolickiej djecezji w Ożhorodzie 
(Czechosłowacja), uważające za 
nieważne małżeństwa. 

lak ajfi okazało, wzroU takie 

nomlstów amerykańskich", któ­
rzy przez dłuższy czas bawili w 
Rosji Sowieckiej, badając układ 
stosunków gospodarczych. U-
czestnicy wycieczki pozostaną 
w Polsce w ciągu kilku dni. przy 
czem w poniedziałek wysłuchają 
odczytu, który wygłosi dla gości 
amerykańskich prof. Dyboskl 

W tych dniach również spo­
dziewany Jest przyjazd do War­
szawy dwóch znanych uczonych 
amerykańskich, a mianowicie 
prot. Nadlera I prof. Madena z n-
nlwersytetu nowojorskiego. 

, • • { t 

SlAWEK WALERY pik. 

„TskTa" donosrf ^ 
Z zamiarem podania się do dM 

misji prezes Rady ministrów; 
płk. Walery Sławek nosił się juz] 
od dłuższego czasu, ponieważ Je« 
dnoczesne pełnienie dwu wysoce! 
odpowiedzialnych furikcy], Jak! 
obowiązki prezesa Rady mmi* 
strów 1 prezesa największego ki J 
bu sejmowego, było zbyt uda* 
żlrwe. Wobec powyższego zre< 
zygnował ze stanowiska szefa! 
gabinetu, zamierzając pozostaj 
nadal prezesem klubu sejmowe^ 
go B. B. W. R. 

*' 
Na wiadomość o 'dymisji ga* 

blnetu przybył do gmachu pre-» 
zydjum Rady ministrów komeiH 
dant miasta płk. Wieniawa Dłu< 
goszowskt a także byty szef gai 
blnetu politycznego za rządu 
prof. Bartla por. Zaćwlllchowski, 
który Jednakże pozostał w towat-
rzysrwie dziennikarzy. 

aorcie Konstancy 

zostały dla celów rozwodowych 
sfabrykowane w Jednem z miast 
kresowych, do którego od pew­
nego czasu odbywają się istne 
pielgrzymki osób, pragnących 
się rozwodzić i wstępować w no 

kwa związki maiieńsiij, AnzleJski ??.•?_• wojłana w odwłtdłjał et a T""iirrt pmaUkiti fiajnanc 
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Wieści 
gospodarcze 
' 2 koncern ubletletTO miesiąca 

Jedna xwłekszrtE wytwórni sto 
da wysłała próbne wagony sło­
du do Belgi! 1 Angll. Okazało 
się przy tern, ze próba wypadła 
bardzo dodatnio 1 tmportww za­
graniczni uznali wytwór poWfl 
za wybitnie dobry. W wyrdku 
tej próbnej wysyłki kilka firm bel 
gjjsklcb zakoplfo w Police wle-
S i e parłje słodu i dostawą w 
tlerpslu I wrześniu. 

W ciągu pierwszego półrocza 
b, r. hutnictwo polskie wywiozło 
zagranice za zaświadczeniami 

^
' portoweml najwięcej żelaza 

dlowego, a mianowicie 
106.805 ton. czyli 655 proc. ogól 
nego wywozu wytworów walco 
wołanych. 
. Oprócz powyższych wytwo­

rów walcownlanych wywiezio­
no w tyra okresie 19.471 ton rur 
oraz 1179 ton przewodów ruro­
wych. Ogółem wytworów hut­
niczych wywieziono w pierw-
szem półroczu b. r. 183.467 ton 
wartości 68.224.540 zł. 

% 
, Walcząc z naszymi portami, 
Niemcy systematycznie obniżają 
stawki w swe) taryfie przewozo­
we/ w celu przyciągnięcia nasze­
go wywozu zamorskiego do por­
tów niemieckich. • • 

Przykładem skuteczności fej 
polityki Jest znikomy udział 
Odanaka I Odynl w naszym wy­
wozie mebli giętych drogą mor­
ską I kierowanie tego wywozu 
głównie przez Szczecin. 

IM straciło 
chml*lar*ts»ot 

Nadprodukcja chmielu wyra­
żała sit w r. 1929 w stosunku do 
r. 1913 liczbą około 25 proc i 
spotęgowana została szczegól­
nie silnym urodzajem w Anglji, 
Francji, Niemczech 1 Polsce. 

Ten stan rzeczy wytworzył 
nfenotowany od lat kilkudziesię­
ciu spadek cen chmielu we 
wszystkich krajach poniżej kosz 
tów produkcji, zadając wszędzie 
ciężki cios chmlelarstwu. 
' Niemcy obliczają swe straty 
na 23 mllj. marek, Czesi conaj-
ranlej na 100 mllj. koron; straty 
polskiego chmlelarstwa obli­
czać można blisko na 15 mllj. zł. 

Ogólny remanent chmielu w r. 
1929 w Polsce wynosił na dzień 
1 czerwca 10.000 do 12.300 centn. 
Remanent ten pozostawał w po­
łowie n plantatorów, w połowie 
u kupców I składał sl« (szczegół 
nie Ilości pozostałe na planta­
cjach) z gatunków najgorszych. 
Polska przechodzi zatem do no­
wego zbioru z niewielkim I ma-
lowartosclowym remanentem. 
JapoAczycy reorganizuj* 

ketalt lowtackł* 
Od dłuższego Już czasu prowa 

dzl sl« na kolejach sowieckich 
T>róby z zastosowaniem Japoń­
skiego systemu pracy, w szcze­
gólności w dziale remontu. 

Dziś: 
Jutro; 

WINSZUJEMY 
Bartłomiejowi 
Ludwikowi, 

W todyriskien Marze propagandy prosowiedciei 
„Drapieżna Polaka" a Sowety 

Historia „napaści polskiej" I rsakomych pogromów 
Londyn, w sierpom. 

Niedaleko Strandu, dzielnicy 
wielkich hoteli l ruchu handlo­
wego, skęcam w małą uliczkę. 
Pne sl« po wąskich schodach 
starego domu, Jakich do dzisiaj 
wiele w Londynie. 

Sekretariat komitetu parla­
mentarnego anglo - rosyjskiego 
zajmuje obszerny lokal na dru-
giem piętrze. 
StodzBM propagandy proeowlec 
klej sprawia u zewnątrz wra-

wydawnlczego los 

Półki pełne broszur 1 książek 
stanowią umeblowanie. Wita 
mnie Mr. Coatea i prosi do Jego 
gabinetu. 

— To, co pan widzi — mówi 
— to nasz materiał propagando 
wy, nasze narzędzia walki za 
zbliżeniem anglo - sowleckiem. 
Ja sam Jestem autorem czter­
dziestu para książek 1 broszur 
o Rosji. Aby przełamać obojęt­
ność albo wrogość oplnji pu­
blicznej w Anglii, każdą książkę 
którą drukujemy, rozsyłamy ,w 
ogromnej Ilości egzemplarzy. 

— Posiadamy 35.000 adre­
sów wybitniejszych członków 
społeczeństwa angielskiego. U-
swladamiamy o tern, co się dzle 
Je w Rosji Sowieckiej 1 prostu­
jemy nieprawdziwe takty, poda 
wane przez prasę. Każda kam-
panja antybolszewicka pode]' 
mowana przez emigracje rosyj­
ską albo żywioły wrogie So­
wietom Jest odpierana przez 
nas. 

— Czynimy to w Imię ko­
nieczności stosunków anglo-so-
wieckich. 

Mr. Coates 'daje ml szereg 
broszurek. Czytam: 

— „Prawda o rzekomych 
prześladowaniach religijnych w 
Sowietach". .Prawda o liście 
Zlnowjewa", „Przemysł górni­
czy w Sowietach" 1 1 p. 

Mr. Coates mówi dalej: 
— Każda notatka w prasie, 

która zawiera nieprzychylne 
wiadomości o Rosji Sowieckiej 
Jest przez nas badana 1 w razie 
strwlerdzenia Jej nleprawdzlwo 
ścL prostowana. Musze podkre­
ślić lojalność prasy angielskiej, 
która w takich wypadkach na­
tychmiast umieszcza sprostowa 
nla. 

— 'A co piszecie a Pobcef • -
pytam — 1 Jak ste utosnokoWS-
Je wasza propaganda do nasze- taktach z szeregiem poselstw w 
go państwa. Londynie I ytoOMuir esteto o 

*- Musze panu powiedzieć- — wyjaśnienia k o sprostowania 
mówi Mr. Coates — że niema 
propagandy antypolskiej, 

esy leż oficjalne czynniki so­
wieckie w Anglii. 

— Jednak Jak Już mówiłem s 
czasów roku 1919 I 20 panuje 
do was pewna nieufność. Zresz­
tą mogę panu pokazać historie 
naszych stosunków s posel­
stwem potokiem z czasów, wol­
ny polsko - rosyjskiej. 

Mr. Coates wyciąga grube to 
my z olbrzymie] szały. 

— Widzi Pan Jakżeśmy pra­
cowali m f 1919 i 20, Każda no­
tatka o wojnie poIsko-sowfccWel 
któta ukazywała sit * pras**, 
był* przedmiotem nsfsej kon­
troli. Notatki nieprzychylne dla 
Sowietów były przedmiotem ba 

_ s aassei strony. 
Złego powodu byłlzmy w kon-

nteprawdziwyoh wtadotnoset Z 
tych raportów widzi Pan histo­
rie mojego kontaktu % posei-
swem polsklem m Londynie. 
Musze powiedzieć, ż* w każ­
dym wypadku otrzymywałem 
wyJaioJenia. 

leń stan rzeczy trwaj doić 
długo. Jeszcze po wolnie sowie-
cko-polskW zwracałem sto cza­
sami do Waszego poselstwa w 
sprawach różnych zajść granicz­
nych, wyolbrzymionych przez 
czynniki wrogie Sowietom- Mia­
łem part rozmów s Waszym po­
słem p. SUnnuntem. Poselstwo 
Wasss udzłeiato mi często odpo­
wiedzi w sprawie Petłory. zdo­
bycia KJJpwa i wiem lanych 
spnrwaef; MtoBscie wtedy bar­
dzo zła prasę W Londynte". 

Przeglądam bijały aktów po­

kazanych przez MC, Coates. 
Przed mojerni oczyma przewija 
sit cała historia wolny s Sowie­
tami. Przewija sit takie cała M-
storja kfamstw. oszustw wrogiej 
nam propagandy, tak rzadko nie­
stety prostowanych, Htetorja „u-
dsmonych". napadniętych prze* 
.drapieżną Poiske" Sowietów, 
niewinne ofiary kapitalistyczne­
go spisku. Widzę blstorję „pogro-
mów", tak skrzętnie rozrekla­
mowanych po szerokim sweecie. 

Z grubych foliałów wypełzają 
wszystkie gady, z którymi bied­
na Polska w okresie swego za­
rania musiała walczyć. Zamy­
kam gruby tom, odsuwam z 
przed mych oczu koszmar papie­
rowych dłoni, chcących udusić 
Polskę w okresie Jej powstania. 
Pożegnanie. Wychodzę. 

Myślę. Jakby przydał sit nam 
w roku 1919 I 20 podobny Mr. 
Coates, mistrz wielkiego kiwsz-
ri — propagandy, '"* 

'fata. 

rOłi flUIRUJ 

fW porcie grynskfm ]est Jul ns. 
ukończeniu montaż dwu wiel-< 
kich dźwigów węglowych, bu*! 
dowanych da koncernu „Pro* 

Z zamówionych' 6 dźwlfów« 
montaż 4 Jest Już również na IM 
kończeniu. 

Dźwigi te przeznaczone są dlai 
drobnicy, tj. ładunków mniej* 
szych; staną one na nabrzeżu. 
rotterdamsklem 1 poUkleu* 

Jednocześnie na ukończeniu) 
są Już 2 urządzenia taśmowe, Je*J 
dno dla „Skarbofenrra", drugie—i 
dla władz portowych; zostaną o*| 
ne oddane do użytku w naJMIż*} 
szym czasie. 

W obronie praw PotM w Małopolsce Wschodniej 
Odezwa Federacji obrońców ojczyzny 

przeciw ostatnim zamachom sabotażyetów ukraińskich 
LWÓW, 23.8. W dzisiejszej 

prasie ukazała się odezwa powla 
towego oddziału federacji pol­
skich Związków obrońców ojczyz 
ny. Odezwa ta zaznacza m. In.: 

Dotychczas społeczeństwo poi 
skle zachowywało sle wobec ak­
tów sabotażu biernie w przekona 
nlu, że zdrowa cześć narodu rus 
kiego nie solidaryzuje sle z niemi 
i wplr^em swoim potrafi nleod-
pOwle 'alne i wywrotowe żywk) 
ły dopi wadzić do opamiętania. 

Wypadki ostatnich dni zdają 
sle Jednak wskazywać, że ta ucz 
dwa cześć społeczeństwa ruskie 
go, bądi to nie umie opanować 
sytuacji, bądź też steroryzowans 
niema odwagi cywilne].zabrać 
głosu w tej sprawie 1 usunąć 
sprawców, tych zbrodni pess na­
wias społeczeństwa. 

Odezwa zwraca sit do czynni­
ków miarodajnych o zastosowa­
nie Jaknajdale] Idących środków 

ruskiego. 
W końcu odezwa zaznacza: W 

razie potrzeby podejmiemy na­
rzuconą nam przez odłamspole-

« -

czeństwa ruskiego walkę o pra­
wa żywiołu polskiego na wscho­
dnich ziemiach I doprowadzimy 
Ją do pomyślnego wyniku. 

Staletie powstania listopadowego 
na znaczkach pocztowych 

Wobec przypadające] wielkiej 
rocznicy 100-lecla powstania li­
stopadowego ministerstwo poczt 
1 telegrafów postanowiło wypu­

ścić serJe znaczków Jubileuszo­
wych. Ogółem wypuszczone bę­
dą znaczki pocztowe czterech 
wartości. 

: • > 

Wdowa po Dzierżyńskim 
kontroluje prawomyitnoió partyjną 

mledzynarodów 
znel w Moskwie 
. zmarłego szefa 

czerezwyćzajM sowieckiej, F. 
Dzierżyńskiego współredaktorem 
pisma „Trybuna Radziecka". 

Żona Dzierżyńskiego prowa-
w celu radykalnego złamania ak-ldzl dział kroniki partyjne) 1 Je-
cjl terorystycznej społeczeństwa I dnocześnle ma nadzór nad pra-

womyślnośclą partyjną swych 
kolegów redakcyjnych. 

Csytajcla KINO 
Cena 50 aroszy 

W solidarnej obronie przed kryzysem rolnym 
Przedstawiciele 8 państw na wspólne! naradzie w Warszawla 

We czwartek' dn. 28 sierpnia roz­
pocznie w Warszawie obrady zapo­
wiedziana Już od dłuższego czasu 
konferencja przedstawicieli ośmiu 
państw rolniczych Europy środko­
wej 1 wschodniej: Czechosłowacji 
RumunJI, Węgier, Jugosławii, E-
stonii, Łotwy, Bułgarii oraz dele­
gata Finlandii lako obserwatora. 

Inicjatywa Polski odbycia tej kon 
ferencji od pierwszej chwili wywo 
łała rozległe echo; dużą wagę przy 
wiązała do niej cwiaszcza prasa 
niemiecka, za wszelka cenę usiłu­
jąca 

plan polski zdyskredytować. 
I tak dołożono starań, aby konfe­

rencje warszawska przedstawić ja 
ko próbę utworzenia bloku rolni­
czego, skierowanego przeciw pan-

RADJO WARSZAWSKIE 
DZIS 

. WARSZAWA, długoie tali 14JI.T. 
„Oodz. 10.15: Nabożeństwo z Bazyliki 
Wileńskiej. a 11.58: Sygnał czasu. a 
1110: Muzyka z płyt rramaf. a 14.S0: 
Aod. wojsk. orf. staraniem Wolsk. la- . 
atytutu Naukowo-Wydawnkzego w*-|L- Orossman 
spot i P . H a 1J.30; „Zblor, pikowt-

•Ł W l 
1) O. 
2) a : 

nie i wysyłanie owoców" — wygi. p. 
E. Ptasicryk. a 15.50: Muzyka, a 
16: „Jak 1 czerń zaprawiać ziarno sie­
wne" — wygi. dr. L. Tchorzewski a 
16.20: Muzyka, a 16.30: „Zawód roi-
nlka I wyższe uczelnie w Polsce" — 
wygi. p. J. Dlutewikl. a 16.80: Muzy­
ka. a 17.10: „Co czytano przed tłu la. 
ły" — opowie proł. H. Mościcki, a 
17.25: Koncert Reprez. Ork. P. P. m. 

Warsz. pod dyr. AL SleUkltgo. I. 
Coąuelet: Polonez „Sobieski", 

Bizet: Poutpourrl na tera. i on. 
„Carmen", 3) f. Smetana: Muz. balet. 
z op. „Sprzedana Narzeczona". IL-4) 

lo", 5) R. Leoticavallo: Walc koncer­
towy „Coauette", 6) S. Monluuko: — 
A. Sielski: Fant na tern. z op. Jlrabl-
na", 7) J. Tuclk: Marsz Fantastyczny. 
O. 19.01: Wildom, przyj. 1 pożytecz­
na. a 19,25: Red. J. St Mar wygi. fel­
ieton p. L .Piękne nuże niwy, Hola". 
Q. 20: Nowela i. Szaniawskiego p. L 
„Jak zegary", a.20.15: Koncert po­
pularny orkiestra Filharmonii War­
szawskie] 1) St Moniuszko: Polonez 
uroczysty, 2) Jan Strauss: Walc J. 
żyda artysty", 3) C M. Weber: U 
werrtwa do op. „Predoaa". 4) R. W* 
rnei: Mus, balet t op. Jtltnzl", 5) 
SoUsta. II 6) M. Karlowie*: Rapsodja 
Uoiwsfca. 7) Solista, 8J Ł Noskowski: 
t) Polonez ełlfil&y, p) Krakowiak. 01 

Wojewody", 10) K. Namysłowski: Ma­
zur „Kuba Jurek", a 22: Felieton p. 
Ł .Przedziwne losy kobiety" — wygł. 
p. red. SL Dzikowski, a 22.15: Transm. 
z warsz. „Luna-Parku". (Zabawa lud.). 
Po traam. muz. tan. z „Oazy" 

Czardasz z op. „Duch 

PONICDZIAŁf3C 
WARSZAWA, długość fali Ml 1,7 m. 
Qodz. 11.58: Sygnał czasu, hejnał, a 

12.10: Muzyka z płyt gramofonowych 
do godz. 13.20. a 15.60: Odczyt p. t. 
„Camping w Polsce" — wygi. p. M. 
Wtgrzeckl. a 16.15: Muzyka z płyt 
gramofonowych, a 1735: Lekcja Jez. 
francuskiego. O. 18: Muzyka lekka z 
„Gastronomii", a 19.20: Pogawędki 
techniczne. O. 19.35: Płyty gramofono­
we. O 19.456: „Skrzynka pocztowa roi 
nlcza — korespondencje bis* omowi 
Inz. W. Tarkowski. O. 20.1S: Recital 
skrzypcowy R. ToUnberga. Na fort. 
Iow. prof. L Ursteln. 1) Corelli-Blnen-
tal: Sonata A-dur, 2) K. Szymanowski: 
Pletó Roksany, 3) ProwUnak: Walc, 
4- P. Szubert: Kołysanka, 5) Nin — P. 
Kochański: 4 tańce hiszpańskie. O. 21: 
Koncert popularny orkiestry Filharmo­
nii Weret.: 1) C. M. Weber: Uwert 
do op. „Wolny Strzelec". 2) a Verdi: 
Marsz z op. „Aida", 3) P. Mascagnt: 
Fantazje na temat »„op. Jbcerakoić 
Wleinlacza" 4) J. StranulWalc „Te­
legram", t) R, Schumann: Marzenie, 
6) A. Czlbufca: Szmer lasu, 7) L. Le­
wandowski: Mazur „PrzedłwH". a 22: 
Feljeton p. t ^Dyrektorzy teatrów o 
twoteh planach3 — wygi. p. M. Melina. 
u. 23: Muzyka taneczna i salonowa z 
„Polonla-Palace-Hotel". 

stwom przemysłowym, bądź Jako 
próbę polityczną, mobilizacji szere­
gu państw przeciw Niemcom. 

Wobec zaproszonych wczoraj kfl 
kurteiesiccin dzienaftarzy, mmister 
rolnictwa dr. Leon Janta - Pol-
czynekL inicjator konferencji, 

kateforycznle zdementował 
te pogłoski i domysły. 

— Konferencja ta — mówił on — 
ma znacznie skromniejsze zadania. 
Ma ona peprostn zbadać możuWo-
łct zacieśnienia wzajemnego sto­
sunku gospodarczego państw w 
niej uczestniczących. Ma im dać si­
le wspólne! obrony przed nieu­
względnianiem przez państwa Inne 
ich żywotnych Interesów rolni­
czych. Ma też dać ewentualnie po­
czątek wspólnemu organizowaniu 
handlu artykułami rołnemL 

Hasłem, które przyświeca zjaz­
dowi przedstawicieli 8 państw rol­
niczych, Jest współpraca. 

Współpraca w obronie 
przed zakusami Zerowania 

na biedzie rolniczej, współpraca w 
dążeniu do podniesienia sBy kon-
sumcylnej 100-rmlionowel ludności 
tych państw. 

Te dwa cele, negatywny i poży­
wny, są, rzecz prosta, nierównej 

miary. Wspólna obrona może dać 
rezultaty doraźne, 

wspólne organizowanie handlu — 
Jest zadaniem na bardzo daleką me 
te. 

W każdym razie konferencja ma 
charakter realny. Miarą Jej ważno­

ści Jest owych 
100 milionów producentów 

i konsumentów, których ma wzląo 
w obronę. 

Oświadczenie ministra Janty-
Połczynsklefo uzupełnił cenneml In 
formacjami dyr. departamentu dr. 
Rosę. Zaznaczy! on z naciskiem, że 
konferencja nie ma charakteru 

programu poUtyciitegc. 
Jej inicjatorka, Polska, data Już do­
wód apolitycznego traktowania 
spraw rolnych, w szczególności 

Rrzez zawarcie układu żytniego z 
ieracamL 
Z porozumieniem romtezem 

państw naddunalsklch zjazd war­
szawski jest 

ścutte shannonlzowany, 
I tern samem, płonne są obawy, 
jakoby porozumienie Rumunii 1 Ju­
gosławii mogło kolidować z poro­
zumieniem ogólaem państw zapro­
szonych do Warszawy. 

Inicjatywa polska objęła 9 
państw, kierując sle względami za­
równo aa ich terytorialna sąstedz-
kość. Jak 1 na wspólne cechy prze­
silenia rolnego, na które cierpią. 

Państwa te kryzys rolniczy prze­
chodzą szczególnie ciężko, gdyż 
wszystkie mają za sobą 

wojee I dewasuacJe, 
przez co ̂ zbawione są rezerw ka­
pitałowych. 

Wszysrkit wreszcie cierpią wskn 
tek rygory stycznej polityki państw 
fmportenkich 1 wskutek wzajemnej 
konkurencji na rynkach trzecich. 

Co wróż* gwiazdy na dzień 24 sierpa a 
Keaa fale .Miwtrśfi l iw e k ona wailłwoU 

Onrszy nastrój. 
Jaki dawał sit od­
czuwać przez dni 
ostatnie, ustani 
dziś na rzecz 
większej aktywno­
ści umysłowej i 
rktd nowych po-

czynań. 
Da sla to odczuć od nartrtzttnlłłtzago 
ranka. Oodz. 9-ta i okres posniejssry 
moct nam przynleSĆ lakle*. ciekawe 
przeżycia psycklczu, ttUtwyUi my­
śli, netchntmila artyttyciM lub też 
pragnienie doznania wrażeń niezwy­
kłych. 

Wszystka to zapewni ale odbUe sfe 
całkiem na życiu praktycznem. a Jedno 

Iczetato mof> tt | but połaesoną aa su 

nem nsrwowtgo nitpeko/a bez okre­
ślonej przyczyny, co pćżnleł ustąpi. 

Południe, zwłaszcza koło godz. 13-ei 
zapowiada elf dodatnio, obieculąc dą-
tnit do sowatt, tkupUnU, tfatoicL 
Projekty w tym czasie powstałe, mo­
gą liczyć na pomyślną rMłlzscle; Jest 
to równi*! odpowiednia por* do odwie 
dz*nt* osób starszych I szukania lvh 
pomocy lab proteacJŁ 

Wieczór arrzyl* ekapansJI *0>»ć; Im 
później — tern lepie) *!« zapowiada-

Dtfteko dzli urodzone o etfarakterze 
poważnym i prostolmljnytB I skłonno­
ściami Wesllstyczneml — okaż* zdol­
ności organizacyjne. Powodzenia może 
osiągnąć w związku z ziemią lub nle-
ruchomoiclamt. J.SJD. 

W tych warunkach konferenc]* 
warszawska może być ważnym 
krokiem do 

•normowania tej konkurencji, 
oraz może ułatwić wspólną obronę 
interesów na terenie Ligi Naro­
dów. 

Porządek trzydniowych obrad 
konferencji obejmuje: wzalemne 
zbadanie bilansów handlowych, O-
mówienle metod racjonalizacji eks­
portu rolnego 1 możliwości wspól­
ne! akcji eksportowej. 

Konferencja ma sle zastanowić 
nad podjęciem wspólne! akcji 
zmierzającej do 
zlikwidowania międzynarodowego 
_, wyścigu premiowego. 
Porządek obrad obejmuje pro­

gram współpracy w zakresie wete 
rynaryjnym. Chodzi zarówno o 
ulepszenie ochrony weterynaryj­
nej Jak I o obronę Przed nadużywa 
nłem przepisów weterynaryjnych 
przez państwa importowe. 

owotoir lest wbrW 
Urodzaj owoców w bieżącym 

roku zapowiada sle znakomicie* 
Wielka obfitość Jabłek, gruszcK, 
I śliwek przyczynia sle do obnW 
źenla cen. Kilogram Jabłek kom-l 
potowych można nabyć w cenlei 
40—50 gr., gruszki 40—60 sr.* 
śliwki po 40 gT. 

Widzi sle również ns targu 
owocowym Jeszcze 1 wiśnie, stój 
sunkowo bardzo tanie, bo 50 grii 
za kio, co w końcu sierpnia na« 
leży do rzadkości. 

Naskutekftnacznego obniżenia 
cła ns winogrona, ten smaczny? 
kuracyjny owoc zawierająca 
specjalnie wielką Uośc wltamhL 
potaniał bardzo. 

Kilo ładnych winogron możnsf 
nabyć za 4 zl. 

Przeciw wydawaniu 
nowych 

fconćesyf tcódczanycrt 
Do ministerstwa skarbu wplyj 

nąl memoriał organlzacy) prze­
ciwalkoholowych" w sprawach] 
związanych z projektem prohi-c 
bicjl na terenie Warszawy. 

Organizacje te proszą minii 
sterstwo o nlewydawanle no* 
wych koncesyj wino - wódcza* 
nych do czasu rozstrzygnięcia 
plebiscytu. 

Z takim samym memarjatent 
wystąpi z Inicjatywy wydzlaiui 
zdrowia — mairlstrat. 

-—»:-: r? 

śpiewaczka 
zaangaiotootia do opery 

wPotadiloweJAmentce 
_ Janina de Witt, znana śplewaczj 

ka operowa, warszawianka, pa 
szeregu sukcesowych występowi 
we Włoszech, naprzód w operze 
w Cremonie oraz w „La Scala'4 

w Mediolanie, gdzie śpiewała w! 
„Andrzeju Chenler", otrzymafał 
engagement do słynnego operoi 
wego teatru „Colon" w Buenos 
Aires. 

W ubiegłym roku w tym sa« 
mym teatrze bawił na występach1 

znakomity Jan Kiepura. I 
Pani de Witt będzie drugsj 

przedstawicielką sztuki polsldel 
w teatrze „Colon". 

Panieńskie nazwisko artystki 
brzmi Obrąpalska. A pani da 
Witt Jest żoną polskiego dzienni­
karza Kołtońsklego, przebywają­
cego stale w Mediolanie. 

Czytajcie 
„Przegląd 

Sportowy114 

Ciążkl I okrutny Jest los uczen­
nic krawieckich. Do późnej no­
cy siedzi czternastoletnia Basia 
w pracowni ubiorów i okryć 
damskich. 

Ślęczy biedna dziewczyna nad 
Igłą, nierzadko dwanaście godzin 
dziennie przy slabem świetle, 
wśród oparów żalezka bez krzty 
świeżego powietrza. 

W domu — nędza, w pracowni 
— niewola. 

Basia rwie sle do szkoły, chce 
opanować swoją przyszłość, my 
śli o tern co sie stanie za kilka 
lat, o założeniu ogniska domo­
wego. 

Niestety. 
Pracodawczynl nie chce Jej po 

zwolnić na uczęszczanie do za­
wodowo - dokształcającej szko-
'y. r-« 

— Chcesz sle uczyć, to cle 
zwoinle •*- ucz sie gdzieindziej. 

Ze łzami w oczach Basia po­
rzuca swą myśl o kształceniu sle. 

A Jednak. 
— Lata mijają, a Ja nic nie zdo­

będę w życiu, lak te moje star­

sze koleżanki — myśli B(asla, 1 
energicznie podnosi główkę —• 
olei tak nie będzie. Od dziś dnia 
zaczynam składać każdy wolny 
grosz na książeczkę oszczędno* 
śclową P. K. O. Narazle z tego 
utworiy się suma względnie nie* 
wielka. Lecz po kilku latach, da; 
Bóg, będę miała swój własny ka­
pitał. 

1 gdy spotkam „Jego", co ze* 
chce pójść ze mną razem w dro* 
*Te życia, po weselu pokażę mil 
swoją książeczkę oszczędno* 
Iclową I powiem: 

Będziesz mógł ml zaufaj 
w życiu, mam szacunek dla pra* 
cy I potrafię oszczędzać w goi 
spodarstwie. 

Nikt więcej nie widział !łez w, 
oczach Basi. 

Lecz kiedy po kilku latscb Ba 
sla wracała z kościoła do wła* 
snego mieszkanka, kupionego za 
Jej oszczędzony w P. K. O, 
JTOSZ, wielkie łzy zabłysły na o* 
czach Basi. 

Ale to były Jzy szczęścia. 

X 
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Uroczystości pasylne pod Monte Carlo 
Bonnrtrnne (Riwiera) | 

w sierpniu. 
Bawarskie nowoczesne przedsta-
enia Mekl Pańskiej w Oberam-

mergau od lat mają ustalona sła-
ire w Europie; mało kto natomiast 
rie, ze podobne widowisko odby­

wa sle równie* 
na Jasnym Brzegu 

w górskiej mieścinie Koquebrune, 
położonej na urwisku skalnem tut 
nad Monte Carlo I Jest bez porów­
nania dawniejsze: w tradycyjnie 
od 15-go wieku zachowane] for 
mle odbyto sie w tym roku 

poraztfS-d! 
Prastara ta uroczystość Jest 

iwlernem wypełnianiem przez długi 
szereg pokoleń Ślubu, złożonego 
przez Średniowiecznych Boquebruń 
czyków, Jako wyraz wdzięczności 
dla Matki Boskiej Śnieżnej za oca-

nl« Ich grodziska od zarazy. 
Kiedy w czerwcu R. P. 1467 wy­

buchła 
straszliwa epMamJa czarnej 

śmierci 
w Monaco I w Vlntlmllle, Roque-
brune. położone miedzy dwoma o-
srnlskaml zarazy, znalazło sle w o-
bliczu nieubłaganej kieski. O szcze-
CÓlnej tym- razem sile moru Świad­
czą kroniki ówczesne, notując, ze 
iw samej Nicei zabrał 8.000 ofiar, a 
we wsi Saint I.aurent du Var, na­
leżącej do włoSci biskupa z Oras-
«e, 
. nie ocalał ant Men mieszkaniec. 
i Po pierwszych wypadkach śmier 
Bi starszyzna gminy Roauebrune 

uchwaliła 36 lipca oddać sle pod o-
pleke MatU Boskiej SnlełneJ, któ­
rej Święto przypadało 5 sierpnia I 
nakazała wszystkim mieszkańcom 
odprawiać nowennę oraj odbywać 
błagalna procesje, boso, z zapalo-
neml gromnicami, z kościoła Św. 
Małgorzaty do kapUcy Madonny 
de la Pausa. 

Ostatniego dato nowenny. 
5 sierpnia, zaraza raptem ustała. 
Na pamiątkę tego ocalenia Roque-
bruńczycy co roku w tym dniu u-
rządzaja uroczysta procesie, od­
bywając te sama drogę, co Ich 
przodkowie. Procesja ta, odpowied 
nio ukostiumowana, odgrywa w po 
chodzie najważniejsze momenty 
Mekl Pańskiej. 

Malowmczem tłem obchodu Jest 
labirynt ciasnych uliczek miastecz­
ka, dziś obojętnie, ongi ufnie przy­
tulonego do stóp zamku Roquebra-
ne na wysokości kilkuset metrów 
nad poziomem zatoki Monte Carlo, 
wiszącego 

miedzy dwoma błękitami: 
rrleba 1 morza. Wzniesiony w koń­
cu 10 wieku przez grafów Vintimll 
II dla obrony przed najazdem Sa> 
racenów. Jest tak świetnie po dziś 
dzień zachowany, ze wobec ruin 
licznych podobnych warowni nad­
morskich w Castellar, Monaco, 
Antibe*, Cannes Itd. stanowi 

Jedyny okaz zamka obronnego 
i owych czasów 

na calom wybrzeżu dawnej Llguril 
francuskiej, hrabstwa Nicei i Doi-

w l t t k a m l 
nel ProwancJŁ Tfd 

Jut 4 sierpnia wieczorem md­
łość Roauebrupe z udziałem są­
siadów z księstwa Monaco, z Cap 
Martin I z Mentpny. zaczyna obcho 
dzić swe święto zabawa na rynku. 
ograniczona dziś do ludowego 
„danciagu", z gorUwem funkcjono­
waniem szynków, czyli według 
nowoczesne] terminologii, 1 tu obo­
wiązującej, barów. 

Nazajutrz rankiem mer podej­
muje notablów miejscowych „ho-
noMwym wermutem", zastępują­
cym na' Riwierze „honorowego 
szampana". •'• 
Kulminacyjny panki uroczystości, 
pochód na Oolgotę, zaczyna ale o 
4 po poł. 

Mimo upału. Jut o 2-ej należy 
być na miejscu, gdyż wobec cia­
snoty placyku przed kościołem, i 
skąd wyrusza orszak, policja wcze­

śnie zamyka wyloty stromych uli­
czek, którem) wspina sie tłum cie­
kawych, opuściwszy na gośclnńcu 
„Moyenne Cornloke" tramwaje, 
autocary 1 prywatne samochody. 
Żadnym środkiem lokomocji, prócz 
własnych nóg, tu nie dotrze. Do­
stać sle można tylko Istotnie w po­
cie czoła I całego dala. 

Dziwne zestawienie święta Mat­
ki Boskiej Śnieżnej z 30 st. gorąca 
w cleniu I To teł wnętrze kościoła 
liczy mnie] pobożnych, niż apra 
gnionych ochłody. Przed ołtarzem 
M. B Śnieżnej setki cienkich 
świec tworzą Jedyne ognisko świa­
tła w mrokach świątyni. Schodzą 
sie księża 1 Intonują 

żałobne pienia, 
a Jednocześnie po sieniach przyle­
głych kamienic kończą sle ubierać 
aktorzy, formują sle na ulicach w 
grupy 1 w ordynku wkraczają do 

- : - > • • 

„Fałszywe" suknie 
Wielka afera paryska 

Rlsall*my Już o tein, że w Pa­
ryżu odkryto wielką, aferę, po­
legającą na niedozwolonem ko­
piowaniu modeli wielkich maga­
zynów stolicy mody. 

Modna sylwetka sezonu 

Suknia wieczorowa, ozdobiona Iren-
dzlą 1 kwiatami. 

Pani Dadls, która stała na cze­
le owego pomysłowego przed­
siębiorstwa, Jest amerykanką. 
Miała ona w pracowniach maga­
zynów cały szereg płatnych 
szpiegów, którzy dostarczali jej 
informacyj I rysunków. 

W mieszkaniu je] podczas 
rewizji znaleziono wlełe cennych 
rysunków I planów. 

Paryż czekana Interesujący 
i proces, a 

paryżankom przybył nowy 
kłopot 

Dotychczas bowiem łamały 
sobie główki tylko nad tern. czy 
przyjaciółka ma na szyi praw­
dziwe,,czy. fałszywe, perty,, .czy 
Jej.włosy mają .naturalną.barwę 
złota, czy utlenione, czy figlar­
ny pieprzyk na "Suzi Jest auten­
tyczny, czy przyklejony — teraz 
będą sle musiały jeszcze, zasta­
nawiać nad tem, czy zachwyca­
jąca suknia, którą im przyjaciół­
ka pokazuje, jest prawdziwym 
modelem, czy też fałszywą imi­
tacją. 

Jedna jest tylko na to rada. 
Wielkie firmy krawieckie po-

wkmy. Jak firmy samochodowe, 
wprowadzić masko ochronną 1 
zaopatrzyć w nią każdy swój 
model. Ręczę, że panie, kupują­
ce istotnie w tych. firmach, nie 
będą miały nic przeciwko temu. 
a •• ' — • • • 

Premier o właściwościach kamfory 
Znika i zjawia sic, jak dach 
Jest nim hr. Bethlen — szef rzeduWej'er 

Rząd węgierski, cała prasa Wę 
gier, a wślad za nią inne dzienni 
ki środkowo-europejskle, były 
tymi dniami bardzo zaniepokojo­
ne losem węgierskiego prezyden­
ta ministrów, hr. Bethlena, który 
gdzieś znikli nie można było zna 
leźć jego śladu. 

Węgrzy oddawna wiedzieli, że 
Jch premjer ma wiele właściwości 
^spirytystycznych", że umie „de 
materjalizować się" 1 znikać bez 
śladu, aby potem „zmaterializo­
wać się" napowrót w niespodzie-
wanem miejscu. 
i Zdarzało się mu, ze ukazywał 
się we Włoszech, kiedy go szu­
kano w Budapeszcie, że zjawiał 
się w odległych stronach Wę­
gier, podczas gdy myślano, że 
jest zagranicą. 

Ale obecny wypadek prześci­
gną! wszystkie dotychczasowe 
rekordy hr. Bethlena 1 przez ty­
dzień prawie trzymał opinję wę­
gierską w naprężeniu. 

Ręcz się miała w sposób nastę 
pojący. Miało się odbyć posiedzę 
nie rady ministrów pod przewód 
nictwem hr. Bethlena. Wszyscy 
członkowie rządu węgierskiego 
byli zgromadzeni I czekali na 
premiera, który się Jednak nie 
zjawił. W kuluarach nlecierpi-
wlll się dziennikarze, oczekujący 
najnowszych wiadomości z dzia­
łalności rządu. 

Tymczasem hr. Bethlena Jak 
nie było, ta nie było. Zaczęto tele 
Jonować po niego, na wszystkie 

strony, aż wreszcie nadeszła wia 
domość od jego sekretarza, że 
premjer musiał wyjechać z Buda 
pesztu w ważnych sprawach pań 
stwowych. 

Następnego dnia . niepokój 

Wagon kolejowa, tako schronisko górskie 

Na przełęczy Olacomo Pezcatore w Alpach włoskich na wysokości 2.200 
metrów - ustawiono wazon kolelowy.ltko schronisko turystyczne, 

PM miliona złotych za list 
Najdroższy autograf na świecie 

Jaki jest najdroższy autograf 
na świecie? Na to pytanie roz­
sądny człowiek- powie: „podpis 
Kolumba, Kopernika, Beemovena. 
Napoleona" I... niej zgadnie. , 

Oto właśnie ostatnio osiągnięto 
zawrotną sumę 51 tysięcy dola­
rów (koło pół miljona złotych) za 
parę wierszy, pisanych dłonią.. 
Buttona Gwirmetta. 

Cóż to za Jeden ten mr. Bulion 
Gwinnert, o którym nikt z nas nie 
słyszał z pewnością? 

.Ten ceniony nieznajomy ]esl je 
dnym z 36-ciu ludzi, którzy 4 
lipca 1776 r. podpisali akt niepo­
dległości Ameryklj 

Dla bliższego wyjaśnienia, cze 
*2ST A z i e w a ł k t o T = ^ Z & J ^ K M ™ 
wiadomość, że premjer pojechał 
do Bukaresztu, aby pracować 
nad zbliżeniem węgiersko-rumun 
skiem, wysiano do niego, do sto 
llcy Rumunii, telegram z prośbą 
o wskazówki w ważnych spra­
wach państwowych. Odpowiedź 
nadeszła wkrótce: hr. Bethlena 
w Bukareszcie niema 1 nie było. 

Wślad za tem wypłynęła wia­
domość, że hr. Bethlen jest w Pa 
ryżu 1 rokuje z Brlandem o moż­
liwości powrotu Habsburgów na 
tron węgierski. Ale i ten trop 
okazał się fałszywy. 

Nie? lepsze powodzenie miała 
pogłoska, że hr. Bethlen bawi w 
Mariazell w Austrji u ks. Hohen-
lohego, to znów, że bierze udział 
w polowaniu u pewnego właści­
ciela dóbr na Węgrzech. Jeden 
bowiem 1 drugi zaprzeczyli jako-
bywidzlell na oczy węgierskiego 
premjera... 

Po tygodniu dopiero hr. Be­
thlen się zjawił zdrów 1 cały ku 
radości swoich kolegów politycz­
nych, gdzie przebywał — niewia 
domo. 

towny. należy dodać, że głównym 
celem amerykańskich zblera-
czów autografów było zawsze 
skompletowanie autentycznych 
podpisów, wszystkich •> figurują­
cych na owym historycznym ak­
cie. 

W r. 1845 Istniały tylko dwie 
tego rodzaju kompletne serje, w 

w 1870 r. było Ich jut 14, dzisiaj 
zaś na terenie Stanów znajduje 
się 40-tu szczęśliwych posiada-
czów takich list 

Wśród tych 56-clu podpisanych 
na akcie niepodległości istnieją 
mniej lub więcej poszukiwane 
egzemplarze. 

Do najrzadszych, a co zatem 
Idzie — najbardziej poszukiwa­
nych należą podpisy Tomasza 
Lyncha i właśnie Buttona Gwi-
netta. 

Już w r. 1886 aufogram Gwl-
netta kosztował 185 dolarów, w 
1912 r. dawano zań 4600 dola­
rów, w 1926 T. 22.500 doi. 

I oto-teraz, na strychu pewnej 
fermy w stanie Nowy Jork zna­
leziono w starych papierach list, 
całkowicie własnoręcznie napłsa 
ny przez Gwlneota. 

List ten sprzedano na licytacji 
za olbrzymią sumę 51 tysięcy do 
larów. 

Kto chce więc zrobić majątek, 
nieoh szuka autografów Owi­
nę t ta. 

kościoła boczneml drzwiami. 
Dzwony bua teraz bez przerwy. 
Mistrz ceremonii wydalę ostatnie 
rozkazy, wieszcie daje znak; z 
wrót kościoła wychodzi 

oddział rzymskich żołnierzy, 
otwierający pochód sześciu Ży­
wych stacyj Mekl Pańskiej, w któ 
rych bierze udział zgórą stu wy­
konawców. Kolejno przeciągają gru 
py. wyobrażające takie momenty 
pasyjne: „Pojmanie Jezusa w ogro 
dzle oliwnym", „Biczowanie", „Ec-
ce homo" (Jezus w koronie clemlo 
wej, w płaszczu szkarłatnym, ze 
trzciną), „Jezus upada pod krzy­
żem", „Ukrzyżowanie", „Złożenie 
do grobu". Każda grupa zatrzymu­
je sle po przejściu kilku kroków 
I przez chwilę uczestnicy Ilustrują 
gestami I mimiką treść danego obra 
zu, 
w wysoce prymitywnym skrócie. 
Np. w pierwszej grupie tej religij­
ne] pantomimy na czele Idzie anioł 
z kielichem, zwracanym raz po raz 
ku postępującemu w otoczeniu 
czterech apostołów Chrystusowi. 
Judasz, potrząsając sakiewką ze 
srebrnikami, podchodzi do mistrza, 
składa zdradziecki pocałunek, 
Piotr dobywa mlecza, Chrystus ła­
godnie odsuwa oręż, okrążają Ob 
żołnierze z włóczniami. Jeden ze 
straży potrząsa łańcuchem — 
wszyscy powracają na swe miej­
sca I krocza dalej. Ponieważ 
wszystkie grupy występują Jedno­

cześnie jest w orszaku 
czterech Chrystusów. 

W piątym obrazi* („Ukrzyżowa­
nie") Zbawicie' figuruje w posta­
ci wielkiego krucyfiksu, a w ostat­
nim Józef z Arymatel I Nikodem 
niosą figurę Chrystusa leżącego t 
„Orobów" Wielkiego Tygodnia. 
Zamyka pochód procesja kościelna) 
z duchowieństwem I posągiem Mi 
B. Śnieżnej. i 

Naiwność charakteryzacji I In­
scenizacji Jest chwilami wzrusza* 
Jąca. 

PIW PoflcU, j 
umywając ręce, ma na głowie tja« 
rę arcykapłańską, Kajfasz nah> 
miast ustroił się w rodzaj turbanu* 
Co najgorsza, otwierający całą pn 
cesję zakrystian z chorągwią para­
fialną nakrył łysinę— żydowskim 
kołpakiem, takim samym, Jaki ma­
ją kroczący w orszaku żydzi. 

Sensacje budzi osiodłany 
muł setnika rzymskiego, 

kroczący narazle za Jełdżcem. któl 
ry nie chciał ryzykować kości na I 
wyślizganych wiekami płytach! | 
wznoszącej się z kościoła kii zam­
kowi uliczki. Nie brak I króla He­
roda pod baldachimem — ale naj­
bardziej Imponująco wygląda 

„Judasz", , 
barczysty, ogromny chłop 0 twa< 
rzy Jak dynia. ' 

Nic dziwnego: poznaje w nhn tut 
tejszego rzeżnlka. 

Wacław Rogówka 

W kraju ustawicznych zbrodni 
dygnitarza 

Jest w prawdziwej rozpaczy. Jesl 
człowiekiem wpływowym u sie­
bie I zagranicą, tak wpływowymi 
że zdawałoby się, l i uwolnienie 
jednego więźnia jest dla niego ni 
czem, a jednak nie może nic zro­
bić dla uwolnienia swej siostry, 

Na nadchodzącą jesień 

Cad nowoczesne/ techniki kolejowej 

Czytajcie 
tygodnik „KINO". 

Siostra angielskiego 
w wiezienia sowfedtiem 

Do Londynu przybyła niedaw­
no, w powrocie z podróży do Ro­
sji, córka pewnego kupca I przy­
wiozła jednemu z najwyższych 
dygnitarzy rządowych w Angljl 
list od jego siostry, stale miesz­
kającej w Rosji. 

Siostra dygnitarza, jeszcze na 
kilka lat przed wojną, poślubiła 
w Petersburgu pewnego młodego 
człowieka I osiedliła się tam na 
stałe. Przebyła wojnę, przebyła 
rewolucję 1 nie ruszyła się 
z miejsca za czasów bolszewic­
kich, szczęśliwie uchodząc przed 
Ich prześladowaniem. 

Dopiero niedawno. Jak wynika 
z owego listu, przypomniano so­
bie. Jej cadzoziemskte pochotiae-
nie.-dskarżono Ją o szpiegostwo I 
wtrącono,rd» więzienia. 

Aresztowana, w przewidywa­
niu, że inneml drogami brat do­
wie się o Jej nieszczęściu I że, ko 
rzystając ze swoich wpływów, 
zechce Ją ratować, napisała ów 
Ust z błaganiem ażeby tego nie 
robił. 

„Proszę clę — pisze w owym 
liście — abyś ani palcem nie ru­
szył w celu uzyskania mojego u-
wolnienla, gdyż w przeciwnym 
razie władze sowieckie posiałyby 
rrmle na rozstrzelanie. 

Bądź dobrej myśli, ale przede-
wszystkiern powstrzymaj się od 
wszelkich* kroków na moją ko­
rzyść, gdyż miałyby dla mnie 
skutki fatalne". 

Wobec takiego listu dygnitarz 

Ile Kosztuje pocałunek? 
IV Ameryce najdrożej 
* innych kretach Jest czasem przestępstwem 

Amerykańskie sądy pokoju ma 
ją wiele spraw o pocałunki. 

W żadnym bowiem kraju świa 
ta kobiety nie są tak skore do 
obliczania swej obrazy, wyni­
kłej z natarczywości męskiej 
na_. dolary, jak w Ameryce. 

Ilość tych dolarów, wymaga­
nych jako odszkodowanie, bywa „ 
rozmaita. Zależnie od tego, kto p o c i e : w i a k l s P ° s ó b upalić «ość 
całował I kto hyl całowany I należnych żonie od męża poca-

w Monitu „„ , J lenków. Wreszcie, oświadczył. 
W Manili! np pewna młoda i iż w ciągu pierwszych tygodnJ 

dziewczyna zaskarżyła p. Alfre- p o ślubie należy liczyć 

Sukienka z puklem. 

zała się stara I brzydka, a w do­
datku wytoczyła mu sprawę. 

Sędzia przyjrzał się oskarży­
cielce 1 otaksował Je] pocałunek 

na 5 dolarów. 
W Filadelfii znowu pewna żo­

na zażądała od męża rozwodu 
zato, że ją zamało całował. 

Sędzia był w prawdziwym kło 
pocie, w jaki sposób ustalić Ilość 

da Cbwasa o 100 dolarów od 
szkodowania za t o # e pocałował 
ją przemocą. P. Cowas uważał, 
że 100 dolarów za każdego ca­
łusa to stanowczo za drogo. Nic 
mu jednak nie pomogło: musiał 
zapłacić, ą w dodatku sąd ape­
lacyjny dodał mu jeszcze 3 mie­
siące więzienia za gwałt 

Sędzia w Jaconswille, w MIs-
suri, był przychylniej usposobio­
ny dla rodu męskiego. Wytoczo 
no przed nim sprawę o to, że pe­
wien młodzieniec, jadąc w prze­
dziale kolejowym, skorzystał z 
tunelu i pocałował swą towa­
rzyszkę podróży. 

Gdy zrobiło się Jasno, pożało­
wał swego czynu, bo dama oka-

Najnowszi lokowctjrwa angielską „Nr. rO.Óo0", prowadząca pociąg szkocki 
L z*. -LauUacyłSzkoT, pomiędzy naciami KlnM Cross 1 Edynburalem bez 

oo« toJu, -
Czytaic!e 

Przegląd Sportowy 

po 20 pocałunków dziennie, 
potem zaś powinno wystarczyć 
6 do 8-miu całusów na dobę... 

Istnieją kraje, w których pocą 
łunek podlega szczególnym prze 
pisom. 

W New Yorku od wielu już lat 
nie wolno całować się na ulicy, 
ani w miejscach publicznych. W> 
niektórych prowincjach BrazyijiT 

cywilom nie wolno całować ko­
biety na ulicy, natomiast wojsko 
wi mają na to pfawo. 

W Japonji pocałunek uważany 
jest za barbarzyństwo. Japorkzy 
cy nie chcą go widzieć nawet w 
klnie. To też japońska cenzura 
ma wiele roboty z wycinaniem 
z amerykańskich I europejskich 
filmów scen z pocałunkami, a na 
wet obliczono, że w ciągu ostat­
niego roku wycięto w Japonji 
250 tysięcy metrów scen t poca­
łunkami, ze sprowadzonych tam 
filmów zagranJsgnycfl. m 
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Polska,nie handluje swoiemi ziemiami! 
Żadnych Kłajped nie weźmie za Pomorze! 

Dzikie pomysły „pewnych czynników" obcych 

: 

l 

Londyn, w sierpniu. 
Osoba pułkownika Malone 

Jest w Polsce znana. Ostatnia 
lego bytność na Śląsku I w Ma­
łopolsce. wywołała liczne ko­
mentarze w całej prasie. • 

Wynikiem tego oburzenia był 
rzekomy plan wniesienia inter­
pelacji w Sejmie Śląskim o sto­
sunkach w Indjach. co zresztą po 
zostało w sferze pogłosek. 

Muszę podkreślić, że zwróci­
łem się do pułkownika Malone ze 
względu na jego duża popular-

. ność w Anglji I oplnję wybitne 
go znawcy spraw mniejszościo­
wych oraz bojownika za sprawo 
uciskanych narodów kolonlj an­
gielskich. Poza tern Jest on auto 
rem najlepszej. Jak mówią, książ­
ki o Chinach. 

Spotykam sle z nim w gmachu 
parlamentu. Wysoki, przystoj­
ny mężczyzna, Malone przepro­
wadza mnie przez kuluary ści­
śle zamknięte dla publiczności. 

Schodzimy na dół do duże] sa­
li, urządzonej na wzór klubowy. 
Jest to coś w rodzaju naszego 
bufetu sejmowego. Olbrzymie 
okna wychodzą na taras, z któ­
rego widać rozległy widok na 
Tamizę I przeciwległy Jej brzeg. 

Pułkownik Malone wyraża u-
znanie dla rozwoju I postępu po­
czynionego przez naród polski 
w tak krótkim czasie, zaznacza 
Jednak, te Jako zwolennik parla­
mentaryzmu nie może być zwo­
lennikiem dzisiejszego stanu rze­
czy w Polsce, a Jego uwagi kry­
tyczne, Jeśli pozostawić na boku 
ocenę Ich ałusznoścl, były na­
cechowane życzliwością. 

Opowiada ml wrażenia z po­
bytu na Górnym Śląsku. Wyra­
ża się z uznaniem o większości 

Tajemnicza śmierć" 

-flK'' 

NiUoier anerikaiskl 
zafkł z własneg) Jacha 
Przed paru dniami, na, morzu, 

w pobliżu wybrzeży amerykań­
skiego półwyspu Floryda, zda­
rzył tle wypadek, który swoją 
tajemniczością przypomina tra­
gedie milionera Lfiwensteina. 

Mianowicie mlljoner amery­
kański. Van Lear Black,'powró­
ciwszy i aeroplanowej podróży 
dookoła świata, krążył po mo­
rzu na własnym jachcie, gdy na­
gle niepostrzeżenie znikł. 

Jego kamerdyner udał sl; wie 
czorem do kabiny, aby go ubrać 
do obiadu, a nie znalazłszy go 
tam, zaczął bezskutecznie I z ro-
snącem przerażenlme, robić po­
szukiwania po całym okręcie. 

Wreszcie na pokładzie, w po­
bliżu miejsca, gdzie Black miał 
zwyczaj siadywać, znaleziono je­
go chusteczkę, z czego kapitan 
okrętu wywnioskował, że ma się 
do czynienia z wypadkiem. Przy 
puszczano że jakaś ogromna fa­
ta strąciła Blacka do morza, gdzie 
niepostrzeżony utonął. 

Okręt natychmiast zawrócono, 
ale wszelkie poszukiwania nie 
zdały sle na nic. Zauważyć przy­
lani należy, te morze wówczas 
było bardzo słabo wzburzone 1 
przypuszczenie o fali jest nlebar-
dzo prawdopodobne. 

W każdym razie zgon tego mil 
Jonera nlepozbawlony jest ironji 
losu. 

On, zapamiętały I śmiały po­
dróżnik,, który przebywał tysią­
ce mli aeroplanem, który zwie­
dził więcej krajów, niż którykol­
wiek z Innych pasażerów — zgi­
nął podczas spokojnej przejażdż 
ki swoim jachtem. 

Vati Lear Black zrobił mlljony 
na wypożyczaniu automobili.-Po 
łem był wydawcą i redaktorem 
głośnego pisma baltimorsklego 
„Sun", Ł J. „Słońce", był nadto 
dyrektorem wielu koncernów I 
człowiekiem znanym z olbrzymie 
BO bogactwa. 

Przed kilku miesiącami, w clą 
gu ostatniej swojej podróży doo­
koła świata na -samolocie, pod­
czas lotu z Londynu do holen­
derskich bidyj, rozbił się z aero­
planem w Kalkucie. 

Podróży nie zaniechał. Tele­
graficznie zamówił w Londynie 
nowy aeroplan I rozpoczął lot, o-
statnl w swojem życiu, do Chin 
1 Japonii. 
, Właśnie po powrocie z tej wy 
cleczkl, spotkał go los tragiczny, 
• -taienmiczy na morzu-

reprezentantów rządo polskiego 
na Śląsku Polskim i Niemieckim. 
Specjalnie podkreśla wysoką In­
teligencję konsula polskiego w 
Bytomiu I jego sekretarza, choć 
nie szczędzi w swej krytyce jed 
nego z najwybitniejszych urzęd­
ników naszych na Górnym Ślą­
sku. 

Podnosi także pełną poświę­

cenia na terenie Rzeszy Niemiec 
klej prace ks. Klimy, który od­
słaniał mu trudne położenie I 
kłopoty ludności polskiej w Nlem 
czech. 

— Widzi pan — mówi puł­
kownik Malone — moim zda­
niem zarówno w stosunku do lud 
noścl polskiej w Niemczech. Jak 
I ludności niemieckiej w Polsce. 

popełnianych Jest wiele błędów. 
Jednakże o Ile ludność niemiec­
ka znajduje doskonałych obroń­
ców między swoimi rodakami w 
Polsce i posiada duły procent In 
tellgencji. o tyle masy polskie 
w Niemczech są (Jak sle wyraził 
pułk. M.) „inarticulate" 
(nie umiejące się wysłowię, wy­

powiedzieć). 

Polega to na tern. że Polacy 
w Niemczech stanowią głównie 
proletariat robotniczy lub rolny. 

— Uderzyło mnie, — ciągnie 
dalej pułk. Malone. — że Niem­
cy posiadają w Sejmie polskim 
kilkunastu reprezentantów, pod' 
czas gdy Polacy jedynie w Sej­
mie pruskim (Landtagu), • na­
wet nie w parlamencie Rzeszy 

Wyko dywanie planu stabilizacyjnego 
W związku z wyjazdem ame­

rykańskiego doradcy [finansowe­
go z Polski nasuwa ślę kwestja 
dalszego wykonywania planu sta 
billzacyjnego w tych dziedzinach, 
w których p. Dewey był czynni­
kiem współdecydującym. Doty­
czy to rezerwy skarbowej, zde­
ponowanej przez rząd! v Banku 
Polskim w wysokości 75 mllj. zło 
tych, z pożyczki stabilizacyjnej 
oraz funduszu gospodarczego, 
zwanego funduszem „f" w1 wyso­
kości przeszło 170 mlljl złotych. 

Rezerwa skarbowa ^ wysoko­
ści 75 mllj. złotych Wyła utwo­
rzona, aby umożliwić [skarbowi 
państwa pokrycie bieżących wy 
datków w okresach, kiedy wpły­
wy bieżące są niedostateczne, a 
to w szczególności w okresach 
sezonowych, kiedy Tzad tna do ma 

zapłacenia poważne sumy, a bie­
żący dochód skarbowy Jest z na­
tury rzeczy niski. 

Zgodnie z planem stabilizacyj­
nym rząd mógł korzystać i rezer 
wy skarbowe], gdy doradca fi­
nansowy uznał konieczność takie 
go postępowania. 

Po wyjeździe doradcy, riad bę 
dzle mógł korzystać z feta sa­

mego źródła w formie zaciągania 
pożyczek w Banku Polskim, któ­
re muszą być zwrócone Bankowi 
Polskiemu na rachunek rezerwy 
przyczem o utrzymaniu rezerwy 
skarbowe] w ciągu 6 miesięcy, 
skarbowej na dotychczasowym 
poziomie decydować będzie 
Bank Polski na podstawie oceny 

' i , 1< 

Wyjazd majora KobaH do Amen/ki 
rla pozwala nowi * topAw saraoiotó* 

Major Kubala wyjeżdża w 
dniach najbliższych do Ameryki 
celem zaznajomienia sle z nowe-
ml typami płatowców zarówno 
wojskowych. Jak 1 komunikacyj­
nych. Podczas pobytu swego w 
Ameryce mjr. Kubala zetknie sle 

z polonią amerykańską, wśród 
której cieszy sle wielką popular­
nością I na zaproszenie rozma­
itych polskich organlzacy] wy­
głosi odczyty. 

Mjr. Kubala Jedzie do Amery* 
ki na koszt własny. 

rynku finansowego w kraju. 
Co sle tyczy funduszu gospo­

darczego, zwanego funduszem 
„f", przeznaczonego na zasilanie 
życia ekonomicznego kraju, a wy 
noszącego przeszło 170 mil], zło­
tych, to funduszem tym będzie 
nadal zarządzał Bank Polski 

Z funduczu „f" korzystają w, 

EorBile kredytu przedsiębiorstwa, 
taństwowe, jak: fabryka w Mo-

Śclcach w wysokości 40 mil), zło­
tych, poczta I telegraf, „Polmin". 
„Żegluga Polska". Bank Rolny. 
Bank Gospodarstwa Krajowego, 
Towarzystwa kredytowo - ziem­
skie. Odsetki wpływające z po­
życzek udzielonych z tego kre­
dytu przeznaczone są częściowo 
na amortyzację pożyczki stabili­
zacyjnej. częściowo zaś są prze­
lewane na rzecz skarbu paaństwa 

Nowe teorje naukowe o Marsie 
Mieszkała tam nie Istoty rozumne, lecz ryby, gady I pierwsze ssaki 

Wśród ostatnich badań astrono 
mlcznych Istnieje wiele wysiłków 
poświęconych Marsowi, tej plane­
cie, która podnieca tak bardzo 
ludzką ciekawość przez swolą blls-
kość I wielkie do ziemi [podobień­
stwo. Mars posiada bowiem powie­
trze, wodę, wegetacje roślinną, do­
bę 24 godzinną I temepraturę do­
syć do naszej podobną. Ale są też 
1 znaczne różnice. Na Marsie 
niema wcale łańcuchów żorskich. 
Wobec tego nie było tam nigdy 
epoki lodowej, a co zatem idzie 
trudno przypuścić, aby tam istnia­
ły jakieś stworzenia posiadające to, 
co człowiek nazywa Inteligencją. 
Wogóle niepodobna odkryć na Mar 
sle Jakichkolwiek śladów! istot ro­
zumnych. 

„Najbardziej oczywistą1 oznaką 
Inteligencji na Marsie —I twierdzi 
astronom amerykański dr. Elyde 
Flsher — byłyby jakoweś 

ślady sztucznego światła". 
Nasze olbrzymie współczesne te­

leskopy widziałyby tam niewątpli­
wie łunę bijącą od miast'wielkich, 
gdyby te miasta Istniały. 

Tak więc słynne kanały na Mar­
sie odkryte przez astronoma Lo-
wellsa okazały się dowohwm wnio­
skiem przez naukę współczesną 
obalonym. Wedle wszelkiego praw 
dopodobieńsrwa te wielkie, proste 
linje, które tam dostrzegamy to nie 
są bynamjnlej sztuczne nawodnie­
nia, lecz szerokie i płytkie doliny 
rzek. Zupełny brak życia ludzkie­
go na Marsie potwierdzają również 

nowoczesne teorie blolotkzae. 

Człowiek I Jego umysłowość są 
produktem epoki lodowej, tego 
okresu powszechnego ciśnienia I 
współzawodnictwa na ziemi, okre­
su, który antropoidalnych przod­
ków naszych w ludzi przemienił. 
Ponieważ na Marsie epoki lodowej 

nigdy nie było — twierdzi blolo 
gja — nie może tam istnieć życie 
ludzkie na wyższym poziomie. We­
dle tej hypotezy May nie wyszedł 
Jeszcze z okresu zwierzęcego In­
stynktu. Jeśli szukać ziemskich 
analogU. to w chwili obecnej Istnie-

Najszybszy pociąg w Europie 
Zawrolm cytry kolei fraKBsMch 

Ostatnie cyfry ze statystyki 
kolejnictwa potwierdzają, odda-
wna posiadaną przez Francje sta 
wę. że Jej pociągi kolejowe cho­
dzą najszybciej w Europie. 

Mianowicie najszybszy normal 
ny pociąg na kontynencie na­
szym krąży pomiędzy Paryżem. 
a Saint Ouentin. gdyż przebie­
ga tę przestrzeń z przeciętną 
szybkością 99 kim. 1 900 me­
trów na godzinę. 

Fantastyczną Jednakże te 
szybkość przewyższał specjal­
ny pociąg, francusko • belgijski, 
zaprowadzony z powodu mię­
dzynarodowej wystawy w Le-
odjum. Mianowicie na przestrze 
ni francuskie] jedzie z przecięt­
ną szybkością 100 kim., chociaż 
na całą podróż z Paryża do Le-
odjum, wynoszącą 367 kim., spo 
trzemuje pełne cztery godzi­
ny. Zmniejsza bowiem szybkość 
na terytorium belgijsklem, wsku 
tek przejeżdżania przez wielkie 
dworce w miastach Namur I 

Charlerdl. 
Te szalone pociągi nie są wca 

le we Francji zbyt osobliwym 
wyjątkiem, gdyż Istnieje tam Jesz 
Cze 85 pociągów, które Jeżdżą z 
przeciętną szybkością 90 kim. 
na godzinę, z czego 52 pociągi 
przypada na kolej północna. U 
na kolej wschodnią, 10 na kole­
je sieci orleańskiej. 5 na koleje 
alzacko - lotaryńskle, 4 na ko­
leje państwowe, a wreszcie 3 
na południowe llnjc kolejowe. 

Taka szybkość przeciętna na 
turalnie daje się uzyskać tylko 
dlatego, że owe pociągi przeble 
gają ogromne przestrzenie bez 
zatrzymania, co Jest zresztą o-
gólnem dążeniem kolei francu­
skich. I tak naprzykład prze­
strzeń 353 kim. pomiędzy Pary 
żem. a Nancy, przejeżdża sJe 
bez żadnego postoju, a dzięki te 
mu pociąg, pomimo wielkiej po 
chyłoścl toru, może krążyć na 
tej przestrzeni z szybkością 90 
kim. na godzinę. 

ją na Marsie rvlko ryby, dalej naj­
rozmaitsze gady. oraz zwierzęta w 
rodzaju szczurów. wiewiórek I bo­
brów. Jedhem słowem życie na 
Marsie znajduje się obecnie 
w fazie przemiany Istot zlmnokrwl-

v aiychj na depłokrwhte 
Mars jest planetą odznaczającą się 
bardzo powolną ewolucją i dlate­
go został daleko w tyle za naszą 
ruchliwą I pełną niespożytej ener­
gii ziemią. 

Wedle niektórych hypotez nauko 
toych najpowszechniejszym miesz­
kańcem dzisiejszego Marsa Jest 
Stworzenie podobne do ziemskiego 
bobra. Może on bowiem żyć z ła­
twością 

na olbrzymich przestrzeniach 
marsowych lądów I wód. 

Posiada grube frutro, które go 
chroni od dotkliwego zimna, które 
panuje wśród nocy na tej planecie. 

Posiada oczy większe od ziem­
skiego krewniaka, albowiem świa 
tło słoneczne nie jest na Marsie. 
lak, jak u nas silne. Mniejsze ciśnie­
nie wykształciło większe ciała, a 
wskutek małej ilości tlenu, jego 
pierś musi być większa, a oddycha 
ąie bardziej intensywne. 

Niewątpliwie wyobrażenie sobie" 
takich mieszkańców na Marsie jest 
fantazją naukową, fantazją jednak o 
Wiele bardziej usprawiedliwioną. 
niż bajeczki o rozumnych stworze­
niach. które przy pomocy olbrzy­
mich maszyn zbudowały na tej pla 
Secie olbrzymie kanały i które już 
awet postanowiły zorranizować 

zaborczą na Ziemię wyprawę. 

„Tatarską krew" praskiej młodzieży 
Klubowa organizacja awantur w lokatach publicznych 

Sadom niemieckim nie wydaje s;e to zbyt wielkiem przeifeistwem 
Jak sle niemiecka młodzież ba­

wi 1 co uważa za planową zaba­
wę, dowiedzieliśmy się niedaw­
no z procesu. Jaki się toczył 
przed sądem berlińskim przeciw 
gromadzie młodzieńców. 

Młodzi staaell przed kratkami 
sądoweml zf ciężkie uszkodze­
nie ciała, złośliwe niszczenie cu­
dzej własności, wywoływanie pu 
bllcznych awantur 1 tym podob­
ne przestępstwa. 

Z przebiegu procesu wynika, 
że młodzież owego przedmieś­
cia, aby dać folgę swojemu ani­
muszowi, zawiązała towarzy­
stwo, czy raczej klub pod na­
zwą 

„Tatarska Krew". 
Celem klubu była „zabawa", 

a zabawa ta polegała na urzą­
dzaniu t zw. 

„wypraw piwnych", 
które koniecznie musiały sle od­
bywać przy akompaniamencie 
najordynarniejszych awantur. 

Szczególny wypadek, który 
stał się powodem procesu, przed 
stawia sle w sposób następują­
cy: 

Główny oskarżony, Rabę, dn. 

26 kwietnia przedsięwziął ze 
znaczną grupą swoich towarzy­
szy, jedną ze wspomnianych 
„wypraw piwnych". 

Przybywszy do pierwszego u-
patrzonego lokalu, członkowie 
„Tatarskiej Krwi" uznali, że w 
nim za mato było gości do urzą­
dzenia „zajmującej" bijatyki, 
więc zadowolili sie wybiciem szy 
by wystawowej I wsiadłszy z po­
wrotem do taksówek, któremi 
przyjechali, w szalonym pędzle 
puścili się dalej. 

Po drodze mieli tę nadprogra-
wyląd/swall w wielkiej kawiarni, 
mową przyjemność, że przeje­
chali Jakiegoś chłopca, a potem 
położonej blisko Jednego z dwór 

ców 1 tam obili ni stąd, ni zowąd 
zastępcę gospodarza kuflami I 
pałkami gumoweml. Nieszczęśli­
wego muslao potem odstawić do 
szpitala. 

Ażeby podczas zabawy zapo­
biec przywołaniu policji, kilku 
klubowców ustawiło się 

z pistoletami w reku 
przy aparatach telefonicznych i 
w drzwiach wejściowych, nie 
wypuszczając nikogo na ze­
wnątrz. Po wyjściu na ulice, klu 
bowcy pobili dotkliwie pierwsze 
go spotkanego przechodnia. 

W taki sam sposób urządzane 
były inne poprzednie „wypra­
wy piwne" klubowców. Dlacze­
go zaś im sle to udawało przez 

Na diucie telegraficznym 
W Jednej z kopiła Reckllnghiuun 

(Westfalia), obsunął il« wielki kamień, 
druriocąc wagon kolejki podziemne). 
1 górników poniosło łtnlłrć na miej­
scu, trzeci doznał itemeeit nóg. 

* 
W Sławonii zlikwidowano bandę te-

rorystów, którzy tajnie priybytl z te­
rytorium oanstwa ościennego w 

rie dokoninle szeregu zamachów Bi 
rozmaitych funkcjonariuszy Jugosławii 
oraz cenne obiekty artystyczne. 

* 
W Nowym Jorku przy podziemnych 

robotach ktnatłzacylnych nattąplt wy­
buch ładunków dynamitowych- 3 robot­
ników zoitalo zabitych, 12 ranionych. 

długi czas, wyjaśnił proces. 
Oto wszyscy restauratorzy I 

kawiarze byli tak steroryzowa-
nl przez ową „Tatarską Krew", 
że żaden z nich nie ośmielił sle 
zrobić doniesienia do policji, a 
podczas procesu przewodniczą­
cy musiał użyć wszystkich ry­
gorów prawnych, ażeby zmusić 
Ich do zeznań. 

Wobec takiego stanu rzeczy, 
zdawałoby sle. że oskarżonych 
surowa kara nie minęła. Otóż 
właśnie nlel 

Sędziowie niemieccy widocz­
nie uznali, że zabawy „Tatar­
skiej Krwi" nie zbyt daleko wy­
biegają poza charakter 1 zwycza 
Je niemieckie I powodując sle po 
blażliwą zasadą 

.Niech sle dzieci bawią!" 
znaczną cześć oskarżonych 

zupełnie uwolnili, 
większości dali kary pieniężne po 
100 marek, ą tylko paru, najcię-
żej obwinionych, zamknęli do a-
resztu, przyczem najwyższa ka­
ra wynosiła 

S miesięcy wiezieni* 

mają tylko Jednego posła. M M * 
polskie w Niemczech nie mają 
leaderów. 

Jeżeli chodzi o stosunek Ligi 
Narodów do mniejszości, to uwa 
żarn, łe rola Jej polegać powin­
na na ankietach, natomiast Je­
stem przeciwnikiem stałej komi­
sji dla spraw mniejszości o u-
twarzenlu której była ostatnio 
mowa. i 

Zaczynamy rozmowę w spra­
wie Pomorza polskiego. Pułk. 
Malone mówi: 

— Należy uznać wasze pra­
wo historyczne 1 etnograficzne 
do korytarza, wydaje ml sle Jed 
nak, że w pierwszych latach Ist­
nienia Polski. Interesy ekonomi­
czne Gdańska nie były brane 
należycie pod uwagę przez Pol­
skę. Wielkie rozbudowanie Ody 
ni Jest zbyt wielkim ciężarem 
Ma młodego państwa draż sprze 
ciwla sle logice ekonomicznej 
budowanie wielkiego portu, gdy, 
sle ma Gdańsk pod bokiem. 

— Co prawdy Jest — zadaje 
zkolel pytanie, — w pogłoskach, 
które krążyły na temat projek­
tów rozwiązania sprawy kory* 
tarza kosztem terytorium inne* 
go państwa? 

— Tak leat, — mówi Malone— 
Istniały i Istnieje jeszcze .zlataj 
koncepcje, braae na serjo przez 
newne czynniki, załatwienia twa 
wy korytarza przez oddanie Pol 

sce Kłajpedy. 
Nagle sala pustoszeje. Posło­

wie są wzywani na głosowanie. 
Pułk. Malone wstaje I na za­

kończenie dodaje: — Pracuje te 
raz nad materiałami przywlezlo 
neml z Polski. We wrześniu o-
ełoszę moją pracę. Będę pisał O 
Śląsku 1 o kwestjl ukraińskiej. 

Argm. 

eUirtofcratytziia kolonia 
w N. Jarko • 

( lelki praca zarabia 
aa (kłąb 

Z New Jorku, nadeszła niedaw­
no wiadomość,' że wysiedlono 
z tego miasta wielką księżną ro­
syjską Marje Pawfdwną, gdyż 
nie miała już prawa zamieszki­
wania w Stanach. 

Mar Ja Pawłówna pracowała w 
Jednym z wielkich magazynów 
mód na Piątej Alei w charakte­
rze doradczyni I arbitra dobrego 
gustu. 

Nie była ona, zresztą. Jedyną' 
przedstawicielką wielkiego rodu, 
zarabiającą na własne utrzyma­
nie w tern wielkiem amerykań-
sklem mieście. 

Z rodaczek je], piękna księżna! 
Oboleńska. jest właścicielką ma­
gazynu mód przy Madison Ave-
nue I sama obsługuje swoje kil— 
lentkl. Mąż zaś jej Jest muzy­
kiem w Jednej z orkiestr restauraf 
cyjnych. 

Księstwo Wołkońscy są właścl 
clelami tatersalu w Coppertown 
pod New Jorkiem. 

Książe Gagarin pracuje w 
warsztatach samolotowych jaka 
mechanik. 

Księżna gruzińska Cza wda wa­
dze jest specjalistką od urządza­
nia łazienek dla bogatych amery 
kanek. 

Prócz tych, pracują w New lot! 
ku na swe utrzymanie kslążetaj 
Mieszczerski. Barjatyńskl, hra­
bia Tołstoj (syn wielkiego pisa­
rza), Orłow-DawWow I Inrd. 

Niemiecka księżna Schleswhr-
Hollstein. synowa cesarza Nie­
miec zarabia na życie malowa­
niem kwiatów. 

Wszyscy d ludzie, mimo ze-< 
wnętrznej asymilacji, tkwią jrfo-
boko w tradycjach swych rodów. 
ale dzieci Ich. wychowane w a-
merykańsklch szkołach, z pewno 
śclą będą Już zwykłymi obywa-
telarrrl demokratycznej Ameryki. 

CZYTAJCIE 

„PrzeW Sportowy 
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W 10-ta r utraty Spiszą i Orawy 
mnlanych Polaków za kordonem czeskim 

Kościół iarny w Podollca (Spisa), tbn 
jtowany w 13-ym włelra przez marszal-

ka koronnego Piotra Knrita, . 

W roku Uełącya mUaht 10 od 
Chwili, gdy. wskutek rriedojścla do 
pleMacytn ot w>grarilczui oolsko-
czechosłowacklem, komisja arbitra 
żowa rozstrzygnęła spor Jrrantozny 
przywalać Polsce z dawnroii tery-
fcrjów węgierskich 
dwa tuewMkle ikrawtl aa Sptuo 

I Orawie. 
' ' Pomimo przyjaznych stosunków 
k Republika czecho-słowacką, mi­
mo braterskiego uczucia, Jakie iy-
wtmy dla naszych pobratymców 
słowackich. muskny dziś stwier­
dzić. 1* sytuacja na poiudnlowem 
pogTantczn Rzeczypospolite] Jest 
wysoce anormalna, nie mająca ana-

•a ładnym lanym odełaka 
olbrzymie} granicy polskiej. 

Podczas gdy na przestrzeni kilku 
tysięcy kilometrów granhsr • Ro-
cją i Niemcami Unia graniczna prze 
biega przeć terytoria mieszane •— 
na południu, po stronie polskiej nie­
ma ładnych skoplsk ludnościowych 
czeskich czy słowackich. tdy tym 

• 

E
ZAPISZ SIC 
NA CZŁONKA 

Komitetu 
«j Narodowe) 

czasem po tamtej stronie, tai przy 
granicy, znajdują tle cala gminy,, 
zamieszkałe w zwartej masie 

przez łsatandó rdzennie polska. 
Dotyczy to szczególnie 2 tłem. 

historycznie z Polaka związanych: 
Spiszą 1 Orawy. 

Według danych dr. Mileskiego. 
na czeskim Spiszu wzdłuż granicy 
z Polską, pozostał zwarty obszar 
35 gmin czysto polskich z ludnością 
34 tys. mieszkańców, oraz 15 gmin 
z ludnością mieszoną, gdzie Ilość 
Polaków wynosi 10 tył. Ludność 
polska, zamieszkała na zakordono-
wym Spiszu, zachowała strój, mo­
wę, obyczaje 1 tradycja polskie. 
Gors! aa Zdziera, Lendako, czy, 

okolic Lnbowll 
nie rółnl tle prawie nłczem od go 
rala z Zakopanego lub z pod Nowe 
go Targu. 

Tak Jest dotąd. Czy tak Jednak 
będzie? 

Niestety, podczas wędrówki po 
Podhala spiekiem stwierdzić mol 
na, ił młodzie* polska ulega szyb­
kiemu wynarodowieniu: a Jednej 
strony wpływ kościoła, obcej 
szkoły I srałby wojskowej, s dra-

fiŁ?1 
laUbftolwłek akcl knitarataej 

czy oświatowa! połfkłej — 

Srawiają, U młode pokolenie poi-
ie słowaczeja, wstydzi sio swe] 

przepięknej noUklaJ mowy góral-1 zginęło Jut wiele tysięcy mleszkań-
sklej I malowniczego stroju, ginie ców obecnych wsi słowackich, 
bezpowrotnie dla polskości, tak Jak I przed niedawnym czasem Jeszcze 

Typy polskie u wst Litwa nówki pod starą Lobowi*. 

czysto polskich. Świadczą o tern tyl 
ko nazwy wsi oraz nazwiska Ich 
mieszkańców .Identyczne z nasze-
mi góralskleml nazwiskami rodowe 
mL 

Sytuacja utrudnia Jeszcze 1 ta oko 
Ucznoio, i ł rząd czecho-słowackl 
nie uznaje na swem terytorium 
mniejszości polskiej 
pocą Cieuyńsklem I MorawamL 
Tymczasem mniejszość ta Jest na 

prawdę bardzo pokaźna: poza Spi­
szem, Uczącym 34 tys. Polaków, 
na Orawie zamieszkuje 27 tys. oraz 
w ziemi Czadeckiej 25 tys . na­
szych rodaków. Jeżeli dodać do te­
go rozproszona; ludność polską 
wśród środowisk słowackich i nie­
mieckich. otrzymamy 110 tys. 
rdzennie polskiej ludności, zatniesz 
kale! od wieków na Siowaczyłnle. 
przyczem w 66 gminach stanowią­
cej znaczną większość. 

Dziesięciolecie plebiscytu łasi 
dzlealecłaładaca krzywdy. 

Jaką* tej ludności wyrządzono. Czy 
ni ona wszystko, by polskość swą 
utrzymać. W dalszym ciągu, pomi­
mo kordonu, Jaki Ją dzieli od Rze­
czypospolitej. cląły ona do polskich 
ośrodków Jakim paprz, dla znacz­
nej części czeskiego Spiszą jest No-

Iwy Targ. W obecnych jednak wa­
runkach, pozbawiona Inteligencji, 
pozbawiona wszelkiej pomocy, a 

U kolebki Naczelnika Kościuszki 
Drogie dla serca polskiego pamiątki na Polesiu 

* Mereczowszczyzna, w sierpom. 
Jakie żywo staje w pamięci 

„Pleśń o ziemi naszej" Wincentego 
Poia, gdy w wakacyjnej węwrów-
ce przebiegamy kraj nasz od Tatr 
do morza — od boczącego rytmem 
nieustającej pracy Śląska do roman 
tycznego Polesia, 

Polesie! 
Ileż uroku mieści w sobie fe sło­

wo, Ileż legend cudnych kryje w 
sobie ten zabytek Polski, pełen ro­
mantyzmu. Nigdzie tak gąszcz leś­
ny nie wabi, nigdzie pierś tak sze­
roko nie oddycha, Jak tam — wśród 
poszumu wiekowych drzew, wśród 
pól żyznych na miejscu spopiela-
łych borów powstałych. 

Kryje tet Polesie niejedną drogą 
sercu polskiemu pamiątkę, a wśród 
nich pamiątkę najserdeczniejszą, bo 
kolebkę Wielkiego Hetmana Polski. 
Naczelnika w szarej siermiędze — 
Tadeusza Kościuszki 

Kolebką tą Jest dworek 
w pięknym majątku Mereczow-

szczyżnle, . 
niedaleko od Brześcia położonym w 
pow. kossowskkn. 

Bilans tegorocznych żniw 
Ze Jródeł miarodajnych dowla 

dujemy się, Iż prowizoryczne 
obliczenie tegorocznych zbiorów 
w rolnictwie zostało Już dokona­
ne I czeka tylko na uzgodnienie 
pomiędzy poszczególneml, załn-
leresowaneml resortami. 

Zbiory pszenicy odpowiadają 
cyfrowo zbiorom zeszłorocznym 
tak, że przy oszczednem jej uży­
ciu powstanie spora nadwyżka 
do wywozu. Fakt ten Jest tem-
bardzlej pocieszający, że pszeni­
ca najmniej ucierpiała wskutek 
światowego kryzysu cen I daje 
jeszcze dochody. 

Zbiory żyta wskutek suszy be 
dą nieco gorsze od zeszłorocz­
nych i niższe cyfrowo. 

Niemniej wystarczą one w zu 
pełności na potrzeby spożycia 
wewnętrznego I pozostawią spo­
rą nadzwyżkę eksportową. 

Natomiast zbiory Jęczmienia I 
owsa są wybitnie gorsze. Ustępu 
Ją one zeszłorocznym prawie o 
25 procentów. 

Ponieważ 1 zbiory pasz ireścl 
wych oraz siana również niedo-
pisaly, należy się liczyć z tem. że 
ani owsa, anj jęczmienia na eks-> 
port mieć nie bodziemy. 

— No moja droga — tfómaczyt 
Zygmuś — co za nowe mody 
wprowadzasz, kto to słyszał, że­
by pannę w mankiet buchać. 

— Tak, ale Ja mu dałam sto­
krotki na pamiątkę no i wogóle... 

— Co wogóle? 
— No, on chyba powinien wie­

dzieć, że... że... ja go tak strasz­
nie... lubię! 

— A Ja cl mówię puść go w 
trąbę, zobaczymy, czy nie przy­
jęci pierwszy. Westchnęła. 

Wieczorek u WŁbny byl wspa­
niały. PlUśmy świetny poncz, 
tańczyli do upadłego i jeden dru­
giemu w świętej tajemnicy zwie­
rzał, że jest zakochany na zabój, 
na śmierć... na amen i jeśli przy­
jaciel zdradzi, zemsta go nie mi­
nie straszliwa I ogniem piekiel­
nym dysząca. 

Przedmiotami owych płotmen-
nych uczuć były oczywiście Ma-
nluśka. Wltaia, Piórka I Irda.któ 
Ta na tym wieczorku wystąpiła 
w białej batystowej sukience l 
włosy poraź pierwszy od czasu 
znajomości miała poskręcane w 
piękne loczki i w dodatku zwią­
zane białą kokardą.. 

O dwunastej « nocy. wyszliś­

my wszyscy do ogrodu zawie­
szonego różnokolorowemi lam­
pionami. Stach trzymał Irkę za 
rękę I szeptał jej, ale tak głośno, 
że słyszało całe towarzystwo, 
nawet rodzice Wihny. 

— Irka, ty stanowczo musisz 
wyjść za mnie. Nigdy cl nie bę-, 
dę dokuczał. 

—"Dobrze! Ale jesteś strasznie 
młody. 

— No to przecież, możesz za­
czekać. 

— Mogłabym, ale Ja wogóle 
zamąz nie wyjdę, tylko wstąpię 
do klasztoru. 

— Aha! (To „aha" jęknęło lak 
pęknięty bęben). Ale za Mietka 
byś wyszła, prawda? 

Długa chwila milczenia, a po­
tem. 

— No, Jakby mnie z klasztoru 
wykradł I bardzo prosił... to mo­
że.. 

— Wiedziałem! Jesteś bez ser­
ca. 

— A ty, bez gtowyY 
— Wolę być bez głowy, niż 

mieć tylko słodkie, głupie oczy I 
zapas kokieterii.. iy,» t y - ko-
kietkoU' 

W dworku tym w roku 1746 przy 
szło na świat dziecię, które z cza­
sem wyrosło na meta mocarnego. 
m ę ż a , k t ó r y 
miecz swój po­
świecił dla obro­
ny wolności Pol­
ski 1 Ameryki. 

Mereczow-
szczyznal Tu w 
głowie Naczelni­
ka powstała re­
wolucyjna na 

owe czasy 
myśl uwłaszcze­

nia chłopów. 
O romantycz-

netn gnieździe 
swej młodości 
nie zapomniał 
Kościuszko na­
wet w najcięż­
szych chwilach 

swego życia. 
Zawsze pragnął 
coś uczynić dla 
swego drogiego 
Polesia. Bolał 
nad tern, że ob­
cy wpływ ze 
Wschodu działa 
na ludność tam­
tejszą I chciał­
by całe Pole­
sie o ś w i e c i ć . 
1 ogrzać swem polakiem 
OdzwiercJadlą to 
Ust Kościuszki do Michała 

akłego, 
wojskiego wielkiego ks. litewskie­
go, pisany w roku 1789: 

TAO. KOŚCIUSZKO 

sercem. 

Zale-

„Przyzwyczajać leli (ludność) trze-
ba do polskiego Jeżyka — alach w pol 
skini Jeżyku wszystkie Ich nabotea-

ilwa będą. Z eaa-
tern duch polaki 
nich wejdzie. Za 
nieprzyjaciela są. 
J2IĆ b«dą potem te­
ro, któryby nie u-
mlal Jeżyka naro­
dowego, a Jul bę­
dzie znaczny od­
dział państwa na­
szego. Wzburzy sl« 
w nich krew na 
wspomnienia Mo­
skwy-" 

Zaś w roku 
1792, zapisując 
swe dziedzictwo 

Slechnowicze 
siostrze swej An 
nie EstkoweJ, tak 
do niej pisał 

o ladnoścl 
tamtejszej: 
„Zapianie tobte 

dziedzictwo pod wa 
runkiem, aby zoapo 
darze w całej wal 
. kazdeco dama nie 
robili (więcej) Jak 
tylko dwa dni męs­
kie] pańszczyzny— 
EIŚ kobiece) wca­

le nie. Żeby w In-
gdzleby rząd zabez­

pieczyć mógł wole mola — zapewnle-
byra wolnymi Ich uczynił — ale w 
tym (w Polsce) potrzeba to zrobić co 
można". 

W ten wlec sposób najpierw w 
Mereczowszczyźoie chłopi pozbyli 

szym krain — 

się ciężaru niewolniczej panszczyz-

* 
Pamięć Wielkiego Naczelnika 

po dzień dzisiejszy żyje w całe] Kos 
sowszczyznie. W każdej chałupie 
nieraz, fantastycznie opowiedzianą 
historie „dobrego pana Kościuszki' 

Pamięć Jego Jednak nie mogła 
być dotąd na Polesiu tak uczczo­
na. Jak na to zasługuje, a to 
wskutek przeróżnych zawieruch 

wojennych. 
które wyniszczyły kraj I rodność. 
Poczynając od wielkiego pochodu 
Napoleona, poprzez całą wojnę świa 
•ową, rewolucje bolszewicką, a na­
stępnie wojnę polsko - bolszewic­
ką — każdy kataklizm zostawił 1 
na tym zakątku trwałe ślady. 

Pośród tych burz dziejowych — 
koiebka Wielkiego Bohatera, dwo­
rek Kościuszkowski — pochylił się 
do upadku. 

-:-. 

nawet pamięci ze strony Polski, hal 
ność polska za czeskim kordonem 
skazana Jest na zagładę. * ' 

Winne Jest tema przedewszysW 
kłem społeczeństwo polskie, dziwi 
nie obojętne na krzywdę. Jaka sM 
stała 1 dzieje ciągle Jego braci. 0 4 
niego teł winna wyjść 

Inicjatywa pracy kolraralaal 
lośwlatowel 

dla: zapomnianych, prastarycS 
ziem polskich. s < 

Ze względu Jednali na trudności* 
Jakleby powstały ze strony rządaH 
czeskiego przy zapoczątkowaniu 
te] akcji, patronować Jej powinienf 
1 pracę ułatwiać rząd Rzeczypospo­
litej. 

Polska szatnia swój podpis nś 
traktatach, nawet położony pod pr« 
a]ą 1 g widoczną krzywdą dla sle-i 
We, ma Jednak obowiązek I morał* 
ne o raz formalne prawo do gajeW 
eta się losem swych współplemlen* 
ców, tern łatwiejsze do realizacji, 
łe wszak rodacy nasi są obywatela] 
ml sojuszniczego państwa. 

P.M. 
saaMaaaaaaaaaiaBaas»wBa**Ba*aa}aaa<SiaBB^ 

Telefony w przełęczach górskch 
Kiedy zaprowadzone będą w Tatrach 

znakomicie zmniejszy liczbę tra­
gicznych wyników njeszczęśli* 
wych wypadków. 

Szwajcarski klub automobilo­
wy przeprowadza bezpłatną ko­
munikację telefoniczną ze wszy-
stkleml przełęczami górskleml, 
łącząc je bezpośrednio z sąsie-
dnieml wioskami, aby na przy­
szłość wzywanie na ratunek mo 
gło być wysyłane bez straty cza­
su. 

.Wprowadzenie tej łnowacjl 

Wartoby też pomyśleó o zaprd 
wadzeniu jej w naszych Tatrach) 
które corocznie nowe pochłania-* 
ją ofiary z pośród turystów, 
głównie skutkiem trudności, czci 
sto niemożności udzielenia im vi 
porę pomocy. 

Powołanie do tycia uczelni aptekarskiej 
LWÓW 23.8. Z początkiem 

nowego roku akademickiego na 
uniwersytecie tutejszym zosta­
nie ponownie po 4-ch latach nie­
istnienia, otwarty oddział far­
maceutyczny przy wydziale le­
karskim. 

Na oddziale będzie 40 miejsc 
dla kandydatów, pragnących pa 
święcić się studjom aptekarskim, 

Ponowne otwarcie uczelni far* 
maeeutycznej we Lwowie ma naj 
celu zasilenie kadry magistrów 
farmacji na ziemiach Małopolski 

JJO KLASZTORU-ALE ZA MIETKA BYS WYSZŁA". 
Fotos do powieści w wykonaniu artystów teatru „Wesoły Wieczór" 

Llssówny 1 W. Macherskiego pp. Irki 

— Jesteś podły, wiesz? Nigdy 
Już z tobą nie zatańczę. 

— Nie tańcz I Wlkna jesi sto­
kroć od ciebie zgrabniejszą. 

Jak. to była wzniosła I literac­

ka pogawędka. Ale czy myślicie, 
że S_tach wytrwał w postanowie­
niu?... Odzie tam! przetańczył z 
Wrlmą polkę 1 oberka, do walca 
zaś poprosił Irkę. Nie odmówiła, 

Śmiała się tylko cały czas l mru­
gała porozumiewawczo do Zy­
gmunta. 

Na owym wieczorku zakończy­
liśmy sezon szkolny. Teraz po­
la, łąki I lasy stały dla radosne] 
gromady otworem. Miasteczko 
nasze zresztą też tonęło w ziele­
ni I od rana do nocy można było 
z czary przyrody pić zdrowie I 
humor. Biedna Irka musiała ob-

Ikuwać matematykę. Poprawka to 
IJest zawsze ciężki orzech do 
zgryzienia. Mimo wszystko nie 
było tygodnia, żeby klubowcy się 
gdzieś nie zeszli... to spacer, to 
teatr, to na łódki... Bardzo zdro­
wa 1 przyjemna rozrywka. 

Któregoś letniego przedpołu­
dnia zachodzimy do Irki I propo­
nujemy jej wycieczkę na pod­
miejskie letnisko nad rzekę. 

— Tylko, żebyście przed za­
chodem słońca wrócili — mówi 
Mamusia. 

Kije w rękę, plecak!... po dro­
dze zabraliśmy Maniuśke I jaz­
da... 

Posiedzieliśmy w lesie dobrą 
godzinę I Idziemy nad rzekę. Ma-
niuśka wielka amatorka wody I 
łódek wyrwała się naprzód sa­
ma. my wolnego za nią... nagle 
złotowłosa, patrzymy, zawraca w 
miejscu I przybiega w konwul­
sjach śmiechu: 

— OJ nie chodźcie Tam... nie 
chodźcie... Jakaś pani zupełnie 
rozebrana leży na brzegu. 

— Zupełnie? — zdumiała się 
Irka... ^ do koszulki? 

— Ab... nawet., nawet... ben 
[ego — wykrztusiła Mańkuta 

Usiadły na ziemi I chichoczą], 
a mnie coś do łba strzeliło 1 mów 
wkj chłopcom 

— Chodźmy zobaczyć. 
— Nie wypada — zagrzmiał 

zgodny chór. 
— Zrobimy babie kawał, chodi 

clel.„ 
Jak kawał to oczywiście żaden 

nie został, podchodzimy; cicho, ko 
bleta leży na pledzie Jak Ją Pan 
Bóg stworzył I śpi. Beż jednego 
słowa, ale z wszelkieml ostroż-
nościaml podeszliśmy ' zapełnię] 
blisko 1 lak nas było ośmiu chwy­
cili pled po dwóch za każdy róg, 
rozbujali.. I buch! babę do wo­
dy. Obudziła się już w powie­
trzu 1 z takim wrzaskiem chlupłai 
w płytką zresztą rzekę,! że tam 
pewno wszystkie ryby ip strachu 
pozdychały, a chłopaki stoją na 
brzegu I za brzuchy się biorą. 

— Moje ubranie! Dajcie mi mO 
je ubranie — lamentuie niewiar 
sta. 

Benon zwinął całą kupkę ba* 
tystów, podłazi na sam brzeg 1 
podał ha kiju. Syrena chwyciła) 
paczkę I w nogi na drugą stronę. 
Znikła jak „sen Jaki złoty", a myi 
ustroiwszy gęby w wyraz godna 
ści I powagi wracamy do dziew 
czat. 

— Możecie jut Iść, ta j a m sew 
ble poszła — oznajmił Benon. 

— A czego tak krzyczała?.. 
coście jej zcobiiK 

( D . C D 4 . 
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Fundusu na zafrudnienlB bezrobotnych 
Z funduszu Mb. Pracy i 0-

pieki Spol., przeinaczonego na 
cela zatrudnienia bezrobotnych 
na terenie woj. białostockiego 
p. Wojewoda przydzieli! staro­
ścią powiatowemu w Grajewie 
2.000 zł. dla bezrobotnych huty 
szklanej „Janina", staroście bia­
łostockiemu 5.000 zł. dla bez­
robotnych w Czarnej Wsi, Cho­

roszcz? i Wasilkowie, staroście 
powiatowemu w Grodnie 3.000 
sł. dla bezrobotnych przy bu­
dowie domów ludowych, staro­
ście grodzkiemu w Białymstoku 
10.000 zł. z przeznaczeniem 
5.000 zł. dla bezrobotnych przy 
budowie Kościoła - Pomnika i 
5.000 dla robót publicznych 
miejskich. 

Posiedzenie Wydziału U/ojeu/ódzktego 
W dniu 26 bm. odbędzie sic. 

posiedzenie Wydziału Woje­
wódzkiego, na którem rozpa­
trzone będą m. in. sprawy roz­
wiązania Rad Gminnych w 

pow.: białostockim, grodzień­
skim i bielskim oraz Rad Miej­
skich w Skidlu, Druskienikach, 
Stawiskach, Brańsku i Narwi z 
powodu braku pozytywnej pracy. 

EleKtryfiKacja m. Zabłudowa 
Magistrat m. Zabłudowa za­

warł umowę z właścicielem 
młyna motorowego Pawłem Sa-
nejko na dostarczenie prądu 

elektrycznego. Młyn będzie nv 
in. bezpłatnie oświetlał miasto 
50 lampami. Umowa wejdzie w 
tycie od 1 października r. b. 

Wystąpienie z partii 
Dowiadujemy się, łe , Stani-1 P.P.S. wystąpił z partii, o czem 

sław Kossaczewski, długoletni zawiadomił pisemnie władze 
leader miejscowej organizacji | stronnictwa. 

Pomoc dla inwal idów 
Województwo dokonało po­

działu funduszu Zł. 7.250, prze­
znaczonego na pomoc inwali-

Poświęcenie pomnika 
dla żołnierzy poległych 

W 1920 ROKU 
Na cmentarzu w Wysokiej-

Mazowieckiej odbyło się po­
święcenie pomnika dla żołnie­
rzy poległych w 1920 r., wznie­
sionego z ofiar publicznych. 

dom pracy. Starosta powiato­
wy w Augustowie otrzymał 300 
zł. dla 30 inwalidów, starosta 
pow. w Białymstoku 400 zł. (40), 
starosta grodzki w Białymstoku 
800 zł. (80), starosta pow. w 
Bielsku 600 zł. (60), w Kolnie 
350 zł. (35), Grodnie 1.100 zł. 
(110), Łomży 900 zł. (90), Ostro­
łęce 400 zł. (40), Ostrowi-Maz. 
500 zł. (50). Sokółce 200 zł. (20), 
Grajewie 400 zł. (40), Suwał­
kach 500 zł. (50), Wołkowysku 
400 złotych (40), Wys. Maz. 
400 zł. (40). 

Zgubił czy został okradziony? 
Robotnik P io tr Siemianko 

(Piasta 25), powracając z pracy, 
wstąpił na chwilę do jednej z 
piwiarni, następnie zaś udał się 
do domu. Po przybyciu spo­
strzegł, ze otrzymane za pracę 
200 zł. ulotniły się z kieszeni 

jak kamfora. 
Opowiadając tę smutną hi 

storje przodownikowi, p. Sie 
mianko nie mógł sobie przy> 
pomnieć, c z y p i e n i ą d z e 
zgubił lub też został okra 
dziony. 

I I 
! 
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J U B I L E U S Z O W E 

X. TARGI WSCHODNIE 
W Ł L W O W I E 

pod Protektoratem Pana Prezydenta Rzeczy pospał Ka| I. Moś­
cickiego I Pana Marszalka J. Piłsudskiego. a pod egidą Pre-
zydlom Honorowe*O w Osobach JWP. Walerego Stawka 1 JWP. 

Ministra P. i H. łoi. Eugenjuaza Kwiatkowskiego. 

Podaż krajowych I zagranicznych artykuMw 
za wszystkich gałęzi produkcji. 

SPECJALNE DZIAŁY I GRUPYi 
. Dilał budowlany. — Grupa radiotechniczna. — Kolekcja 

produktów czeskoslowackich z Ruti Podkarpackiej. — Oficjalna 
zbiorowa Grupa rumuńaks, węgierska i egipska. — Grupa regio­
nalna przemysłu północnej Francji. — Zbiorowy pokaz wyrobów 
polskiego Przemyślu domowego 1 ludowego. — Pokaz stosowania 
gazu ziemnego dla celów przemysłowych i użytku domowego. 
W DZIALE ROLNICZYM s 

Targi hodowlane koni remontowych 1 luksusowych, bydła 
rogatego, trzody chlewnej i owiec. Targ drobiu, gołębi i królików. 
I. Ogólnokrajowa Wystawa Jajczarska. 
Dla zaml«|scowych uczestników w drodze powrotnej ze Lwowa 

50 proc. zniżka na kolejach polskich i liniach lotniczych „Lotu" 
za okazaniem karty stałego wstępu. Cena karty tej Zł. 10.—, dla 
osób wykazujących się zaproszeniem kupieckiem Zl. 6.—. Przydział 
kwater na głównym dworcu we Lwowie. 

Informacje w Biurach Targów Wschodnich, ILwow, Plac Wy­
stawowy, tal. 9-64, 5-37. 

SZKOŁA HANDLOWA ŻEŃSKA 
J. J a n k o w s K i e j - S t a t K o w s R i e j 

w Warszawie, ul. Nowogrodzka ss, (r. Emil|l Plater) tal. 1» _ 
Warunki przyjęcia: 7 oddziałów azkoty Powszechnej lub*3 klasy gimnazjum.I 
Zapisy przyjmuje kancelaria w godz. od 9—2 i od 3—6 pp. (oprócz świąt) 

LoKs.1 s n a c z n l e p o w l e K i t o n y . 
Lekcje odbywają aie w normalnych godzinach porannych (od 8-cj do 1 pp.)| 

Za córki urzędników państwowych i miejskich całkowicie lub znaczną 
cześć opłat uiszczają instytucje. 

Uwadze, p a n ó w myśliwycH 
Magistrat m. BjAg>słok u roz­

syła obecnie nalrMy płatnicze 
na podatek od dabeltówek. Na­
kazy te otrzymują wszyscy bez 
różnicy, czy posiadają tereny 
myśliwskie, lub nie. Ponieważ 
Najwyższy Trybunał Administ­
racyjny wyjaśnił, łe podatek od 
broni myśliwskiej, jako przed­
miotu zbytku, może być nakła­
dany jedynie na osoby, nie bę­
dące właścicielami lub dzier­
żawcami polowań, pozatem zaś 
wogóle podatek ten nie mołe 

być pobierany wobec opodat­
kowania samego wykonywania 
polowania, przeto—jak się do­
wiadujemy—jeden x płatników 
złożył odwołanie do Urzędu 
Wojewódzkiego, prosząc o u-
chyienie w s p o m n i a n e g o 
podatku. 

Uporczywa zaparcia stolca, ka­
tary gruba) kistki, zastój w klaskach, 
wzdęcie, bóle w bokach, przecbodią 
przy urywaniu rano 1 wieczór po azkla-
naczce naturalne) wody gorzkiel „Fran-
C luka-JAia fa" . Żądać w aptekach. 

Zamknięcie kolonlj letnich w Supraślu 
Dziś o godzinie 4 po pol. w 

Supraślu odbędzie się uroczy­
ste zamknięcie kolonii letnich, 
zorganizowanych przez T-WD 

„Przystań" i Kasę Chorych, Na 
uroczystość zaproszono szereg 
przedstawicieli władz' i społe­
czeństwa. 

Echo talomnlezoBO strzału w Hajnówce 
Onegdaj podaliśmy 

mość, ił w Hajnówce w i 
wiado-fi 

kaniu Pełtynowicza podczas 
kolacji od strony szosy przez 
otwarte okno padł strzał rewol­
werowy. Kula ugodziła jednego 
z uczestników biesiady, obywa­
tela czechosłowackiego Józefa 
Talto, którego w stanie groź­
nym przewieziono do szpitala 
Czerwonego Krzyża'w Białym­
stoku. 

Wczoraj o godz. 4 rano ran­
ny, który cały czas był nie­
przytomny zmarł. Czechosło­
wacka firma drzewna, w której 
Talto pełnił funkcje brakarza, 

stara się obecnie u władz lokal­
nych o zezwolenie na przewie­
zienie zwłok do Czechosłowacji. 

Bezrobotni układają 
hutę spółdzielcza. 

Bezrobotni huty szklanej „Ja­
nina" w Grajewie zwrócili się 
w tych dniach do p. Starosty 
szczuczynskiego z zawiadomie­
niem, łe zamierzają utworzyć 
hutę spółdzielczą i proszą o po­
parcie. P. Starosta zażądał przed­
stawienia mu planów i koszto­
rysów. 

Wybory do Kasy Chorych 
Wobec upływu kadencji za­

rządu Powiatowej Kasy Cho­
rych w Łomży odbędą się tam 
wkrótce nowe wybory. 

Osobiste 
Prezes Sadu Okręgowego 

Leon Zubelewicz powrócił 
urlopu wypoczynkowego i 
urzędowanie. 

objął 

Śmierć w sadzawce 
9-letni Czesław 'Jurkiewicz 

zam. w Augustowie przy ulicy 
Rajgrodzkiej podczas układania 
desek na sadzawce, stracił rów-

Dr. R. Rablnowlcz 
Choroby phcii, m n f l m i , dziici,t» 

p o w r ó c i ł a 
Lipowa 31, teł. 8-94. 

KINO „APOLLO" 
Początek 6*', ff», 10*> wlecz. 

C e n y o d z ł . 1.25 

ULTRAREAUSTYCZNY 
współczesny film obyczajowy 

MIŁOŚĆ 
KAJDANACH 

mmmi 
Wstrząsający dramat młodych dziew­
cząt pozostawionych bez opieki na 

bruku wielkomiejskim 
wg. powieści LUDWIKA HERCA 

G Ł Ó D S E K S U A L N Y " 
W rolach głównych 

MAŁY DELSZAFT 
ANITA DORRIS 

nowagę i wpadł do wody. Jur­
kiewicz utonął. 

Czogo się nlo robi dla piękne] kobiety 
We wai Baciuty (5 ,klm. od 

Łap) młodzież ubiega się gor­
liwie o względy wiejskie) pięk­
ności, której nazwisko narazić 
nie wymieniamy. Urodziwa ta 
niewiasta każe wielbicielom 
swym wykazywać swą dziel­
ność przez wspinanie się na 
słupy obbk drutów, będących 
pod wysokiem napięciem elekt-
rycznem. 

Obecnie dziatwa tej wsi chco 
również naśladować „dzielność" 
starszych. W tych dniach 15-
letni Jan Kalinowski wspiął się 

na słup; zanim jednak dotknął 
drutu został ogłuszony i spadł 
na ziemie, tracąc przytomność. 
Jedynie dzięki szybkiej pomo­
cy lekarskiej, udzielonej w szpi­
talu żydowskim w Białymstoku 
udało się malca uratować. 

160 robotników 
znalazło pracę 

Huta szklana w Grodnie uru­
chomiła w tych dniach piec-
wannę. Robotę uzyskało 160 
robotników. 

Szukał najwyższej sosny aby się powiesić 
Ciche zazwyczaj miasto pro­

wincjonalne Augustów przeży­
ło onegdaj wielką emocję. Kil­
ku letników, spacerując w le­
sie, zauważyło młodzieńca, wi­
szącego na sośnie w pobliżu 
koszar 1 p. uł. Wiadomość o 
tern zelektryzowała całe mia­
steczko. Wszyscy pośpieszyli 
na miejscu wypadku. Jak się 

Obwieszczenie. 
Sąd Powiatowy w Białymsto­

ku. Oddział Cywilny, na skutek 
zadania pełnomocnika firmy 
„Jakób Petters i S-ka" w Ło­
dzi adwokata Alfreda Eckers-
dorfa i na zasadzie art. 94 u-
stawy wekslowej wzywa posia­
dacza zaginionego w dniu U 
czerwca 1929 roku wekslu na 
sumę 500 zł., wystawionego w 
dniu 30 maja 1929 roku przez 
Chaima Słomianskiego, płatnego 
w dniu 28 lutego 1930 r. w Bia­
łymstoku, ul. Zamenhofa Nr. 6, 
na zlecenie S. Spitza — Łódź, 
indosowanego przez S. Spitza 
i Pawła Szulca, aby zgłosił się 
w przeciągu 60 dni od daty ni­
niejszego ogłoszenia i okazał 
Sądowi wymieniony weksel. 

Jeżeli w przeciągu czasokre­
su tego nikt nie zgłosi się z 
wekslem, Sąd wyda decyzję 
uznającą weksel za umorzony. 

D a l i w nłe)dxia>aa> o g o d i , 2 -oJ p o p o l . n a s t ą p i 
o t w a r c i * n a i w s e s K a z e g o w Woląca) 
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L U N A - P A R K U 
POZriAfttKIEGO 

3Bluśk Hnsills 
llitilcuiii 

w B-mstoku, plac Wyzwolenia przy al. Sienkiewicza 
Orf. amer. górska koiafka, autodrom. beczki śmiechu, bujacz. krynolina.) 
dziwolągi, teatr niedźwiedzi, teatr pcheł, akwarium morskie, człowiek aku­

mulator. arab-lskir. i wiele niewidzianych przez Białystok senaacyj. 

Sztuczne ognie, orkiestra, restauracja I kawiarnia na miejscu. 

Wejście 50 I 30 gr.. otwarta codziennie do 12-ej w nocy. 

okazało, desperacki czyn po­
pełnił 23-letni Samuel Karpo­
wicz, kuśnierz z Suwałk. 

Przyczyny samobójstwa na-
razie nie ustalono, natomiast 
znaleziono przy nim kartkę, że 
szuka najwyższej sosny aby po­
wiesić się. 

Ceny chleba 65°l» 
Podług urzędowych danych 

15-go sierpnia odnotowano na­
stępujące detaliczne ceny chle­
ba 650/0 za kg.: Poznań i Gdy­
nia—44 gr., Warszawa—43 gr., 
Mysłowice i Borysław—42 gr., 
Kraków—41 gr., Wilno, Lwów, 
Katowice i Bydgoszcz—40 gr., 
Stanisławów—39 gr.l Żyrardów, 
Kielce i Sosnowiec - 38 gr, B-stok 
Kalisz, Toruń i Grudziądz—37 
gr., Baranowicze, Brześć, Lublin 
i Tarnopol—36 gr., Włocławek 
i Częstochowa—35 gr.. Radom 
—34 gr., Równe, Łódź i Piotr­
ków—33 gr„ Łuck-|32 gr. 

KOMUNIKAT. 

Zarząd Koła Białostockiego 
Towarzystwa Nauczycieli szkół 
średnich i wyższych podaje do 
wiadomości, iż z dniem 1-ym 
września 1930 roku zostają u-
ruchomione Wieczorowe Kursy 
Dokształcające w zakresie 4-cb, 
6-ciu i 8-iu klaa gimnazjom 
humanistycznego. 

Zapisy przyjmuje i udziela 
informacyj kierownictwo kur­
sów w lokalu szkoły powszech­
nej nr. 10 (ul. Warszawska 46) 
w poniedziałki, środy i piątki 
w godz. 5—6 pp. 

LoKars-DaHatwatai 

LEON K0PELNAN 
Lipowa 17. UL 11-52 

riwrocil i . n t . i l przyjęcia chiry.li 
w godz. 9—2 pp. I 4—7 wlecz. 

20 TYGODNI 
btz przerwy wyświetla 

Kino 
„ŚWIATOWID" 
w Warszawie 

„MODERN" Dziś początek seansów: 630. 830. 10is 
^^znowienie najpiękniejszego śpiewno-dźwiękowego filmu świata 

P O G A N I N PONADTO: 
śpiewak operowy 

TITTA RUFFO 
odśpiewa arie z opery 
CYRUUK SEWILSKI 

Najpiękniejszy aktor lilmowy i słynny śpiewak operowy 

R A M O N N O Y A R R O 

Dr. fl. Kozubowski 
POWRÓCIŁ 

i wznowił przyjęcia chorych 

Koncesjonowane przez M.W.R. i O.P. 
riERuszonzpE mm KROJU i IZTCII 

o r a z 
Pracownia Damskich I Dziecinnych 

U b r a ń 
Białystok.Dąbrowskiego 2 (wpodwórzu) 

Zapisy na kursą przyjmą je się eo­
nie od g. 3 do 6. 

Nauka rozpoczyna się od 1 września 

Dr. B. Pines (Młodszy) 
O K U L I S T A 

Przyjmuje codziennie 
od 12 — 3 i od 5 — 7-ej 

ul. Sienkiewicza 27, tel. 1-05 

, APOLLO 
I Dzlt od godz. 11—1 popal. 

C e n y o d 6 0 g r . 
wielki Mm sensacyjny 

TAJEMNICZY 
JEŹDZIEC 
W roli głównej 

JACK H0LT 

S . R l a a o w e H u m a n i s t r c m e 

Gimnazjum Koedukacyjne 
z prawami gimnazjów państwowych 

Sienkiewicza 4, tel. 11.54 
Egzamina rozpoczynają się w piątek 29 sierpnia o g. 9-ej 
rano. Podania wraz z metryką urodzenia 1 iwiad. szcze­
pienia ospy przyjmuje codzien. kancelaria od g. 9 do 2 pp. 
Klaty: wstępna (od lat 8 1 pól — umiejętność czytania 1 
pisania) 1 ppdwłtępna (od lat 7 i pół—bez przygotowa­

nia) pod specjalną opieką rutynowanych ircblanek 
z konwersacją języków obcych. 

Wystrzegać się naśladownłctw 
o podobnem brzmieniu 

M O D E R N Psia od 1 1 - 3 pop. Ceny od £Q gr. 
Najpotężniejsza epopea miłości matczynej 

O S T A T N I SYN 
wielka tragedia matki poświęcającej trzech synów 

molochowi wojny. 
niezrównana tragiczka 

uiituiin inlii 
Do egzaminów I 

repetycyj mot­
tu najskuteczniej 
być przyszykowa­
nym bez pomocy 
korepetytora, Pros-
pekt-Katalog na zą 
dania wysyła gra­
tis Wydawnictwo 
.Pomoc Szkolna" 
Wajacra. Warsza­
wa. Bielańska 5 57. 

0 k a z y | n l a do 
sprzedania me­

ble, lampy, inne. 
Jurawiecka 25 m. 5 
II piętro, godz. 11-4. 
7-8. 

Kursy kraju, szy­
cia i blellzniar-

stwa. Mazowiecka 
38. Przyjmują się 
zapisy uczennic. 

Panienki potrzeb­
ne natychmiaat 

Zgłosić się dziś w 
niedzielę od 10-tej 
rano do Administr. 
Lunaparku P l a c 
Wyzwolenia. 
Sprzedają się dom 
0 drewniany, no­
wy. Wróbla 8. 

Uwaga. Dorocz­
na wyprzeda* 

posezonowa pasów 
1 biustonoszy po ce­
nach zniżonych. Pra 
cownia Gorsetów 
„NOUYCHC", Braaic-
klegp 5. 

ROWar prawie no­
wy, tanin sprze­

dam. Podleśna 7-a 
Serwatko. 

Mai dojadnych wa 
l a O runkachaprze 
daje aięplac271 sąż­
ni kw. z działki Nr. 
26 parcelowanego 
majątku .Bażantar­
nia przy koatarach 
M D.A.K. Informa­
cje: Los Marjarapol-
aka 35. 

Dwa domy z ogro­
dem owocowym 

do sprzedania, ul. 
Słonimska Nr. 37 .O 
warunkach dowie­
dzieć się: uL War­
szawska Nr. 102. 

PIC do sprzeda­
nia od 500 do 

700 sążni kw. nie­
drogo. Wiadomość: 
administr. ..Dzień". 

Potrzebni chłopcy 
do roznoszenia gazet 

Zgłaszać się dn. 25 bm. w poniedzia­
łek do Administracji .Dziennika" (Le­
gionowa 1. w podwórza) w g. 10—13 

n r Alehsanderfi„riiłlry 
Specjalność: 

tlirw" itlras, itsirruu I »nu0im 
Przytteule od godz. 9—1 l od 4—4 w. 
Białystok, Lipowa 17, Tel. 6-40 

WARUNKI PttNUMERATYi Miejscowa z dostarczeniem do domn 
CENY OGŁOSZENI aa wiersz milimetrowy—szerokość s; Zł. 5, — zamiejscowa wraz a przesyłką — Zł, 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9, 

<•» tLT °\!ŁPSZ™"' «• wiersz milimetrowy—szerokość szpalty redakc w tekście na 4 stronie—70 groszy, zwyczajna połowa szpalty redakc.—25 gr., drobne za wyraz 20 gr. Układ ogłoszeń 
**«8peVllowy. ^* tettnaowy drak ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Na Zasadzie uchwal Zjazdu Prasy Prowinc. wszystkie komunikaty instytncyj prywat i społecz. w kronice podlegają opłacie 

Wydawca i redaktor odpowiodzialnyi MASJA LUBKOSWICZOWA. Polskie Zakłady Graficzna .Dziennik Białostocki". Legionowa 1, Telef. Nr. 11 (dodeAowy) 

http://nt.il
http://chiry.li

